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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  roczrii 18 złr. — pół 

w  znie 9 tir. — kwartalnie 4 złr, 50 cnt — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cni.

Z przesyłkę p o c z t o w ą w P a n s t -  u s-1 r j a c k i e m
m am ie 21 złr. - półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesiflbspie 2 złr.

\>rzes^fka pocztową za g r a n i c ę  do cały sh Niemiec 
■A cr.LirfsO marek - kwartalnie 12 marek 5 sgr.—do 

i ■ Belgji, Włoch i szwajcarji rocznie
 ̂ ^  _^';fc»nk ■■ — kwartalnie 20 franków.

Sfr-5* <fVner kosztuje 10 centów. Z E M K  P O L S I O

Przedpłatę / ogłoszenie przyjmują we Lwowie:

n u s k r y p t ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .

Biuro A dminislracji „Dziennik* Polskiego" przy ulicy 
Akademickiej pod ’ 3, naprzeciw Hot 'u  Ż u m  ; We 
Wiedniu, Hamourgn, Frankfurcie n. M., w Beninie , 
Lipsku, ^azylc1, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haajen- 
st nn et V oęler; w Wiedniu F. Lob, R Moss-, Rotter 
i Spł. ; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
tuw ; w Parytu pułkownik Raczkowski, Fairtourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszer.ia przyjmuje A m c i  a pan ■ 
Adama Carrefour de la CroLi-Houare, 2, Paris. 

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę S centów od 
miej ica objętości jednego wiersza drobnym drukiem

. (Pe t i t ) . ,Listy z pieuiędzmi maję byc przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dzienui.ta Polskiego.11 — Li t r  rekla­
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłaoia

f j f tó w  13. stycznia.
Znalazłszy się raz na reakcyjnej pochy­

łości, ks. Bismaik niepowstrzymanym pę­
dem posuwa się na niej — w dół. A po­
suwa się tak szybko, że jeżeli sprawy po 
jego myśli pójdą, to wkrótce konstytucjo 
pali™ w Niemczech należeć bedzie do hi- 
siorji, parlament niemiecki zejdzie do rzędu 
owych niegdyś stanowych reprezentacyj, 
które tylko potakiwać miały wszystkiemu, 
co im rzsd przedłożył, i rozpocznie się na 
nowo a gwałtowniej stuletnia blisko walka 
między prawdziwym konstytucjonalizmem a 
reakcją, walka, w której zwycięstwo nieu­
stannie między pierwszym a drugą się wa 
ha. Takim stanowczo reakcyjuym krokiem, 
a w razie powodzenia wręcz dla parlamen­
taryzmu zabójczym, jest najnowszy ks. Biŝ  
marka prejekt do ustawy, nadającej parla­
mentowi niemieckiemu władzę karną nad 
? łacnymi jego członkam’ Kiedyśmy o nim 
pierwsze, telegraficzne otrzymali doniesie 
nia, napisaliśmy, iż robi on wrażpnie, jak 
gdyby wyszedł był z domu obłąkanych. 
Nie mamy nic do złagodzenia w tym są­
dzie, po otrzymaniu dosłownego tekstu pro­
jektu, który poniżej we właściwem miejscu 
zamieszczamy. Jest on jurydycznym non­
sensem — jest kou8tytubyjnem monstrum. 
Pod względem prawnym, cóż powiedzieć
0 ustawie, która ozcacza sankcję karną
1 to tak ostrą, że posuwa się az do odjęcia 
obywatelskiego prawa wybieralności, ale 
nie orzeka, za j a k i e  c zyny  taka kara 
ma być wymierzoną? Nie tylko nie orzeka 
tego, ale nawet z przybliżoną śeibłością do­
rozumieć się nie dozwala. Bo jeżeli projekt 
awukrotnie używa wyrażenia „ Ungebuhr*, 
to jest ono tak elastyczne*, tak obszerne 
pole zostawia dowolności, że właściwie — 
nie nie wyraża. Ozy taką ‘„niewłaściwością1* 
(bo jakże inaczej rrzetłóm&czyć to w ko­
deksach nieznane słowo?) ma być obraza 
ea/pgo j^ r lamentu, <*y jakiej jego frakcji 
lub członka, a może tylko większości — 
ezy ma nią być krytyka postępowania 
kanclerza lr ' rządu całego — wykrycie 
i nazwanie po imienia jednego z tych naa 
użyć rządowych, jakie się wszędzie zdarza 
ją, a cóż dopiero w Niemczech — czy ma 
się przez to rozumieć , jak motywa jednak 
tylko przykładowo przytaczają, propagowa­
nie z trybuny zasad, które się ks. kancle­
rzowi mepodobają? Na to wszystko można- 
by i „taku i „nie* odpowiedzieć — to 
wszystko według widzimisię sędziów może 
być podciągniętem pod pojęcie owej „Un 
gebiihr“ albo i nie. A kto owych sędziów 
wybiera? 0 tem juryści ks. Bismarka nie 
wspominają, a chociaż domyślać się można, 
te  ma ich wybierać Izba, to jednak ani do­
słownemu brzmieniu § 2go ustawy, a tem 
mnioj reakcyjnemu jej duchów nie sprze­
ciwiałoby się wcale, gdyby .bezpośrednio 
po wyborze prezydenta11 nie Izba lecz r z ą d

wyhrał- owych sędziów „z gpona człon­
ków Izby.11 I takie projekty wychudzą z pod

pióra niemieckich jurystów, którzy chętnie 
sie chlubią ścisłością prawnych określeń i 
dokładnością kodyfikacji! Widać, że na re 
akcyjnej drodze nawet wielkie rozumy za­
mieniają się na ów spryt szachraj9ki, który 
tas pisze ustawy, ażeby je można i tędy i 
owędy naciągnąć

A cóż dopiero powiedzieć o politycznej, 
konstytucyjnej stronie tego monstrualnego 
projektu? Nazwali go Niemcy .kagańcową 
ustawą"1 (das Maulkorb-Gesetz) — bo też 
istotnie byłaby ona nałożeniem kagańca na 
usta wszelkiej parlamentarnej mniejszości- 
Ogranicza ona w najwyższym stopniu swo­
bodę parlamentarnej trybuny, ogranicza ja­
wność obrad. Swobodę— bo n a j c i ę ż s z a  
kara, jaka obywatela spotkać może, utrata 
obywatelskiego prawa wybieralności, — ka­
ra, która n. p. w austriackim kodeksie 
tpotyka skazanych za p o l i t y c z n e  prze­
stępstwa tylko na czas więzienia, a po ukoń­
czeniu więzienia z a r a z  jest zdjętą — ka­
ra , która Jest połączona z i n f a m i ą ,  bo 
skazanego wyklucza z grona uprawnionych 
obywateli — t a k a  Kara jp8t w owym 
projekcie orzeczoną na co ? na jakąś nieokre­
śloną „ Ungebuhr“, i dotknąć może każdego za 
lada śmielsze słowo, jeżeli on tylko nie nale­
ży do większości Izby, która oczywiście i 
w samejże komisji większość mieć będzie. 
Cóż się wtedy stanie z ową męską śmiało­
ścią i swobodą słowa — jaka w parlamen­
tach panować powinna? co z p r a w d ą  
która jedynie a bezwzględnie ma być w 
nich wypowiadaną? a co wykrywaniem i 
piętnowaniem rządowych nadużyć, od któ 
rych przedewszystkiem posłowie ludność 
mają ochraniać? w co się to wszystko o- 
bróei, jeżeli nad każdem śmielszem w par- 
lamenoie słowem zawiśnie miecz Damokle- 
sowy w kształcie owej dyscyplinarnej ko­
misji i z groźbą h&niebnago wykluczenia z 
izby a nie mniej też haniebnej utraty pra­
wa wybieralności? Gdyby ustawa kagań­
cowa obowiązywała wówczas, gdy poseł 
Niegolewski wnosił sławną interpelację w 
sprawie nikczemnych Baerensprunga pro- 
wokaoyj — poseł ten pewnoby po dzień 
dzisiejszy był wykluczony m od wybieral­
ności.

Ale oprócz swobody słowa łamie ów 
projekt jawność obrad parlamentu. Bo me 
na samem otwarcia galeryj jawność ta po­
lega, ale też — i przeważnie — na swo- 
bodnem ogło izeniu sprawozdań z obrad, na 
wolności zamieszczenia w nich wszystkiego 
ci było wypowiedzianym, i tak jak wypo 
wiedziano. Tymczasem projekt daje prezy­
dentowi Izby niepraktykowane nigdzie pra­
wo cenzury stenogramów w tym sensie, że 
może z nich wykreślić wszelkie niewłaści­
we wyrażenn (■ungcbnhrliche Aeusserungen) 
posłów, i zaaazać dalszego ogłaszania icn 
przez prasę aż do orzeczenia komisji. Jest 
to ciężką krzywdą wyrządzoną posłom, któ 
rych mowy w ten sposób me dojdą do 
wyborców tak, jak były wypowiedziane,

ale dowolnie obcięte — jest krzywdą dla 
wyborców, którzy nie dowiedzą się co ich 
poseł mówił — jest zatajeniem, więc sfał 
szowaniem prawdy, co utrudnia wyrobienie 
a w danym razie objawienie się opinji pu- 
bliczneji — jest wreszcie zupełnie nie po 
trzebnem, bo gdyby nawet w słowach wy­
rzeczonych w parlamencie była trucizna, 
to się na nią zawsze snajdzie antidotum w 
dyskusji samej, w głosach przeciwników. 
Jaką zaś wartość ma w życiu publicznem 
zupełna jawność, najlepszy mieliśmy przy­
kład w słynnej sprawie Schoenerera, któ­
rego słowa zawierały niewątpliwie: „eine 
ungebuhrliche Aeusserung11, i byłyby w 
myśl Bismarkowego projektu ultgty cen 
zurze, a nie byłaby mogła tak silnie zama­
nifestować się przeciwna opinja, jak się to 
stało tylko dzięki jawności.

Wreszcie gwałci projekt za^dę nieod­
powiedzialności i nietykalności posłów, tę 
kardynalną podstawę parlamentaryzmu — 
skoro dozwala za inicjatywą komisji wdra­
żać karne procesa prteciw posłom z po­
woda tego, cu poseł w parlamencie 
mówił.

Wszelkie zatem znam-ona, jakie ce3ho- 
wały każdą anti konstytucyjną reakcję, ma 
ów projekt, i w wysokim stopniu. Swobo­
da trybuny parlamentarnej, ruety kalnc ść po­
sła, jawność obrad — ten był zawsze głó­
wny cel ataków reakcj To zaś obaliwszy, 
łatwo jej obalić ca/y gmach konstytucjona­
lizmu — a tem łatwiej będzie teraz, kiedy 
pod pozorem ustawy przeciw socjalistom 
dano rządowi możność ukrócenia swobody 
druku, stowarzyszeń i zgromadzeń. Ze pol ­
s c y  posłowie z zaboru praskiego będą 
przemawiali i głosowali p r z e o i w  .kagan 
cowej“ ustawie, to dia nas jest mewątpli- 
wem. Ozy jednak opozycja ta znajdzie wię­
kszość w Izbie, ozy przywykli do posłuchu 
w obec Bismarka posłowie niemieccy zdo­
będą się na śmiałą obroi zagrożonych 
swobód — trudno przewidzieć, tembardziej, 
że kanclerz podobnoj zamierza się chwycić 
wypróbowanego środka kwestji gabinetowej, 
a kto wie czy poprzód nie posunie się zno­
wu do rozwiązania parlamentu. Mając zaś 
w ręku taką broń, jaką jest ustawa prze­
ciw socjalistom, i sparaliżowawszy wybor­
czą działalność tego potężnego stronnictwa, 
łatwo może dokonać wyboru w duchu zu­
pełnie reakcyjnym, i w nowym parlamen­
tu e przeDro wadzić swój projekt. A parla­
ment, któryby projekt ten przyjął — nie 
zhicie stwierdziłby prawdę słów Bornego 
o... narodzie lokajów!

kowe, moi silne, każde dążenie przechodzące siłę 
jednostki znajduje wyraz w stowarzyszeniach. 
W Szwajcarji liczącej 2‘/_ mili..ng młałktfncÓW

K ó łk a  w łościań skie.
II

Dziwnym i różnorodnym potrzebom i choro- 
hom społecznym, jakie po zniesieniu średniowie­
cznego ukształtowania społecznego się pojawiły, 
zaradza świat cywilizowany powszechnie za po­
m o c ą  s t o w a r z y s z e ń .  Każda potrzeba społe­
czna większa, każde zadanie ekonomiczne, nau­

/, miljona mieszkańców 
isnieje około 5000 stowarzyszeń o najróżnorodniej­
szych celach i składzie, spajając rozdzielone koła, 
zatrudnienia i jednostki w ramy wspólnej pracy. 
Kościoł sam. organizacja najstarsza i najsilniejsza 
nowożytnych społeczeństw, tworzy w miarę po­
trzeb swoich stowarzyszenia rozszerzając swój wpływ 
i realizując swe cele. Tym sposobem nikt nie po­
zostaje samotnym, sierotą, każdy znaiduje opiekę 
nad sobą i dążeniem swojem, k iżd;, uzi skuje mo­
żność pewną rozwoju sił swoich. Potęga i spój­
ność. którą rym sposobem osiągają społeczności 
nowsze, jest ogromną, — i śmiało można twier­
dzić. że w u m i e j ę t n e m  i o d p o w i e d n i e m  
u ż y c i u  t e g o  ś r o d k a  leży siła organizacyjna 
przyszłości.

Byłoby rzeczą trudną, jeśli nie niepodobną, 
przystąpić do spraw włościańskich bez tego potę­
żnego s-odka, wobec trudności zewsząd te sprawy 
otaczających. Siły jednostek niczem nie są w po- 
lównaniu wielkości zadania, ważności rzeczy, mi- 
ljonowego materjału i przeszkód najróżnorodniej­
szych. A gdy by nawet tu i owdzie miejucowe 
wpływy i siły lym zadaniom i trudnościom spro­
stać mogły, to wzgląd na konieczną jedność i je­
dnakowość usiłowań, na, rozległość przestrzeni, — 
na konieczność zapewnienia skutku podjętym pra­
com przez zapewnienie ich trwałości — wymaga, 
by prace te podjęte były przez stowarzyszone siły 
— wpływy — jednostki.

Właściciele większych posiadłości, najbliżej 
włościan będący, najbardziej interesowani i naj­
więcej środków miii^cy do rozp jrządzenia, nie 
wszędzie mają potrzebną ku temu odwagę, s w 
bardzo wielu miejscach starci i zatruci walką, pe­
symistycznym na całą sprawę poglądem, tracą z 
oka odświeżający widok spraw i potrzeb pgójnych, 
rządz \ się uczuciem zgryźliwej chwili. Zresztą 
właściciele większych posiadłości teraźniejsi nio 
są zespojeni tak silnie, i nio mają tego poczucia 
obowiązków społecznych, ja t szlachta dawniejsza, 
nic przedstawiają przeto tej spójni, na której spo­
łeczność w tej wielkiej potrzebie polegaćby mogła. 
Nawet tam, gdzie właściciel chętny i pojmujący 
to wielkie zadanie, potrzeba równoczesnego poru­
szenia kwestji na wielu punkiach, pomocy prasy 
i władz. — cc wszystko ty Uro stowarzyszeniem 
osiągnąć można.

Mamy tu na myśli stowarzyszenia, jakie od 
wielu lat prawdziwie obywatelskie otaruna między 
ludem w. księstwa Poznańskiego wytworzyły. No­
szą one nazwę K ó ł e k  w ł o ś c i a ń s k i c h  i 
składają się z włościan jednej, lub kilku pobli­
skich miejscowości, do których przyłączają się o- 
soby wyższej inteligencji, obeznane z potrzebami 
ludu i z sprawami gospodarezomi. W< czasach ozna­
czonych zoieraj \ się te kółka, naradzają nad spra­
wami rolniczego gospodarstwa i z temże gospo­
darstwem połączonemi sprawami kredytu, aseku­
racji itd. Osoby inteligencji, łączące się z remi 
kołkami, biorą udział w tych naradach, oświecają 
ich swojem zdaniem, i pouczają wykładem i nauka 
w sprawach rolniczych. — Tym sposobem łączy 
się w kółkach wyrób wyższej inteligencji społe­
cznej z ludem — loztacza się pewna dobroczynna 
opieka nad pracą ludu — która, oświecona zbo- 
gacona rezultatami powszechnie 'lznanemi goppo- 
darstw większych, nie błąka się niepotrzebnie i 
nie marnuje swych sił w kierunkach mylnych lub 
zgubnych. Zbliżenie wyższych z niższemi, pobu­
dzenie myśli — nauka prowadząca w nij/nane i 
szerokie niwy, ugodnienie przez to gospodaistwa 
włościańskiego, które tak coraz więcej udzielnione 
i wsparte porzucić musi zwyczaje, widzenia i u- 
czucia wy rosłe w niedoli i odosobnił snm — i coraz 
więcej własną pracą wydobywać się na wyższe 
stanowisko gospodarcze społeczne. Coraz więcej za­
stygłości i opaij' ustąpi, wzmoże się życie, dzielność 
i ruch społeczny,

Kółka te zbierają się czasami przez delegatów 
na narady w powiecie — wszystkie zaś kółka 
łączy i reprezentuje p a t r o n  k ó ł e k  w ł o ­
ś c i a ń s k i c h ,  który prowadzi ich sprawy, o- 
świeca o kierunkach i potrzebach, broni i repre­
zentuje wobec władz i stara się o ich rozprzestrze­
nienie i ich poparcie przez wyższe stany.

Wiedeń 12. słycznit 0  rychłem załatwieniu 
przesilenie ministerialnego dotąd nic newnego. Wie­
deński korespondent wbrew obiegającemu
dziś powszechnie mniemaniu utrzymuje, że przy­
szły gabinet nie może riyć tymczasowym, częścio­
wo wznowionym, lecz muRi być s t a ł y m ,  jarla- 
mentarnym. z pełną władza stanowczego przepro- 
wadzenia pozostających w tej chwili do rozwiąza­
nia tylu ważnych spraw tak politycznych jak eko­
nomicznych. Słusznie zdanie to uzasadnia kore­
spondent wykazując, że do załatwienia tylu wa­
żnych kwestyj, do spełnienia ważnych zadań, ba 
przyszłym ciążących gabinecie, będzie on potrze­
bował potężnego poparcia parlamentu, musi zatem 
zaiąć takie stanowisko, z któremby się wszystkie 
czynniki polityczne, stanowiące konstytucyjny or­
ganizm państwa, liczyć musiały. Okoliczno*1 i są 
tego rodzaju, że przesilenie potrzeba załatwić sta­
nowczo, Nowy gabinet nie może.być dalszym cią­
giem dawniejszego.

Z tem wszystkiem ks. Auersperg nie ma po­
dobno najmniejszej ch^ci ustąpienia ze swego dzi­
siejszego stanowiska, i dokłada wszelkich starań, 
aby pozostać i nadal prezydentem nowego, a za­
tem tylke połowicznie wznowionego, o tym oamym 
co dzisiejszy duchu i barwie, i w tym samym też 
kierunku co dotąd postępującego gabinetu. W związ­
ku z tem są zapewne odbyte tern dnian?’ konfe­
rencje jego z hr. Aodrassym, a być może, że po 
części przynajmniej także i naznaczony na środę 
ponowny przyjazd Tiszy do Wiednia.

Wszelako nieprzyjazne dzisiejszemu rządu w. 
strunnictwa Itady państwa zabierają się do enei- 
gicznej walki przeciwko powyszym zachciankom 
prezydenta gabinetu, jjjiemiecki k l u b  p o s t ę p o ­
w y  postanowił w razie, gdyby dzisiejszy *dymi, jo­
nowany gabinet miał być z rnałem  uzupełnieniem 
wznowiony, odmówić temuż budżetu. Głosować w 
takim razie przeciw budżetowi miać też postano­
wić nowy klub postępowy, pod przewodnictwem 
Herbsta, tqgo jak wiodomo, najżarliwszego opo­
nenta dzisiejszego rządu. Połączona w ten sposób 
opozycja, poprowadzona stanowczo i energicznie, 
byłaby. rzeczy wiście w stanie zmusić gabinet dzi­
siejszy do ustąpienia. Wszelako pomiędzy otromu- 
etwami wiemokorst) tueyinemi Kady państwa nie 
ma tej jedności, tej solidarności zdan i kierun­
ków. tworzących potęgę, nakazującą poszanowanie. 
1 oto na co głównie liczy hr. Auersperg. Za po­
wód dalszego pozoste,wania podają stronnicy rzą­
dowi, konieczność wyczekiwania jak się skończą 
układy zagajonego kompromisu z Czechami, co jak 
się samo przez się rozumie musiałoby stanowczy 
na skład i stanowisko nowego gabinetu wpływ 
wywrzeć. Aliści nim układy w ten lub ów sposób 
się ukończą, upłynie dużo wody — czas minie — 
sesja Rady państwa się skończy, nadejdą nowe 
wybory i ni ztąd ni zowąd nowy parlament mógł­
by znów ujrzeć ks. Auersperga na fotelu prezeso­
wskim. Rada państwa musi użyć całej energji je­
żeli chce aby żywot gabinetu Auerspjrgowskiego 
nie przeciągnął się po za nowy okres wyborczy 
parlamentu.

Z powodu powołaniu do Wiednia z Pragi jen. 
Filipowicza, mniemano z początku , iż powołanie 
to łączy się z zamiarem zajęcia Nowego Bazaru. 
Później doniosły pisma niektóre wiedeńskie, iż ma 
się zebrać R a d a  m a r s z a ł k ó w ,  i że jen. Fili­
powicz przyjeżdża do Wiednia aby w niej ucze­
stniczyć. Obecnie wyjaśniły się rzeczy. Nie Rada 
marszałków ale zwołana zosteła a n k i e t a  w o j ­
s k o wa ,  złożona z pierwszych wojskowych znako­
mitości austijackich. pod prezydencją areyksięcia
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I tak rozmawiając, oglądaliśmy rzewne i smu­
tne pejzaże RuysdaePa. śliczne obrazki Teniersów, 
Mieris a, Ostade’a — aż stanęliśmy przed poi tre­
tem pięknej kobiety Yarotarego — zatytułowanym 
„Kleopatra.*

— Ozy i to pańska ubóstwiona ? — zapytała 
Helenka

— Tajemniczością i głębią smutku, w prze- 
ezuciu nieskończoności — odparłem.

— Oczy tak piękne.
— Tylko czarne oczy mają w sobie głębo-

kpść i tajemniczość.
— } moje oczy czarne, a nie ma w nich nic 

tajemniczego — odezwała się z pewnym rodzajem 
kokieterji dziew eczka.

— Czy ppm pozwolisz, abym powiedział gło­
śno wyczytaną z nich tajemnicę?

— Nie czytaj pan. ani głośno, ani cicho 
nie ma nic.

To nie ma nic, powiedziane było prawie 
szeptem.

Wyszliśmy. Już n» schodach podała mi rę­
kę — i pi zez ogrody Zwingieru zdążaliśmy do 
miasta. Dopiero obyk poczty wysunęła lekko rękę 
z pod mego ramienia Kupowaliśmy razem ko­
biece dronnostki. Helenka była baidzo ożywioną, 
a ja — ja jakiś rozmarzony i roztęskniony. Wi- 
driała to i tryumfowała.

Bo też dziewczątko jest śliczne, sympatyczne, 
przeczuwające, wytrwałe, uśmiechnięte, zadumane 
i rozumne.

Już statek nie odchodził z Drezna, należało 
jechać do Schandau koleją — pociąg wyruszał o 
godzinie 6tej wieczorem. Mieliśmy dwie godziny 
(szasu i apetyt.

Nie było na to innej rady, jak iść na objad 
do Wiktorji. Dano nam osobny gabinet, nie przy­
jąłem — i siedliśmy w sali |adalnej przy stole, 
obok okna,

—• Zebyw ja to co urień miała takiego to­
warzysza w galerji — izekła Helenka.

— To cóż? — zapytałem.
— Wtedy nie tylkobym kochał i sztukę, lecz 

nauczyła się ją rozumieć.
— W takim razie proszę mnie zamianować, 

stałym swym ciceronem.
— A ciocia, a Winią !....
— Czy pani wspomnisz o naszem widzeniu

się w Schandau?
— Muszę — miałażbym kłamać.
— I o gslerji i objedzie u Wiktofji?
— Wszelkich szczegółów będę unikać. — Je­

dnakże muszą pow iedzieć, żeśmy rozmawiali o tych 
strasznych plotkach, które zamroziły ciocię, a roz­
gniewały Winię.

— Lecz ja nic o nich nie wiem.
Helenka powtórzyła rai zwierzania przyjació­

łek mamy Wini z tym dodatkiem jakobym to 
ja sam rozpowiadał w męskiem kółku o swym ro­
mansie z mamą — a uśmit-chał się z narzucania
mi przez mamę Wini.

Powstałem z oburzenia.
- 1 ciocia temu uwierzyła, i panna Winią 

nie oburzyła się?....
Przyjaciółki z takiemi detalami opowiada­

ły znane panu historje. że zaledwo mnie jednej 
udałn się  ̂skutkiem wrodzonego mi uporu, żem się 
nie dała ich wy mowie opanować. Bądź pan jednak 
spokojny, oburzenie pańskie odmaluję w właści­
wych kolorach. \

I pogardę dla przyjaciółek cioci, a litość 
dla Wini i jej mamy — rzekłem rozdrażniony.

— O litości nie wspomnę — bądź pan pe­
wny. — Mam nadzieję, że pan odbierzesz b> et 
od eioci z zaproszeniem na herbatę. — Sprawa 
się wyjaśni. Umiem pośredniczyć....

— Jak panie same przepędzacie czas w Schan- 
dau? — spytałem chcąc odwrócić rozmowę.

— Nie same — miewamy dużo gości. Młody 
pan Nałęcz był już trzy razy." Ciocia jest dla nie­
go bardzo grzeczną, lecz Winią trzyma się odpor­
nie. Mówią, że bogaty, ładnie mówi po francusku 
i nabożny. Przeczuwam, że jest protegowany przez 
przyjaciółki cioci.

Zarumieniłem sie z oburzenia.
— To pana gniewa — rzekła Helenka,— a więc 

spiesz się, bo giozi niebezpieczeństwo. Ja broni­
łam i bronić będę pana z zapałem.

Objad się skończył, odprowadziłem dzieweczkę 
na gragski dworzec, sam zaś pojechałem po Wa­
lentego i sprawunki. Za kilka talarów kupiłem je­
go milczenie, i nareszcie Helenkę odwiozłem do 
Pirnau,

Oto masz historje ostatniego tygodnia. Chcia­
łem cię usłuchać — (i śmiej się śmiej) poświęcić 
s ię ! Lecz czemze są chęci w obec fatalizmu i po­
trzeb naszego uczucia, wyobraźni i przekonm?

Dotąd przyrzeczonego przez Helenkę listu nie 
odebrałem <>d m am y, nie byłem więc w Schandau.

Nie byłem w Schandau, lecz widziałem Wi­
nię w teatrze w lożj, na operze z mamą. — Tuż 
przy Wini siedział Nałęcz, młody człowiek, blon­
dyn uśmiechnięty, poważny i mało mówiący, — 
Zato Winią bawiła go nieustannie rozmową, uśmi F 
chała się często z jego odpowiedzi — i zdawało 
się, że zajętą była li tylko swym towarzyszem.

Przyznam się, rozgniewałem się na Winię —
i dotąd przypuszczam, że widziała mnie z loży
siedzącego w krzesłach, i umyślnie dokuczyć mi
chciała. Trudno mi przypuścić, aby w dwa tygo­
dnie mogła zupełnie o łnnie zapomnieć po tylu
dowodach sympatji....

Serdecznie ci dziękuję za przyrzeczoną stodo­
łę, lecz również proszę pomyśl i o ubogim moim
dworku — bo kto wie?....

Ściskam cię — twój Witold.

D o ł ę g a  dn ia .... 18d9.
Pogromeo serc dziewiczych, które drżą. chwy­

tając się rękami poręczy krzeseł, aby nie uj adły, 
gdy wymawiasz zaklęte słowo „kocham.* — Wpra­
wdzie ty kochasz tylko Marie Egipcjankę Ribery, 
— rad jesteś poświęcić się dla narodu i dzienni­
karstwa, tylko nie możesz, bo Helenka z Schan­
dau przyjecheła do Drezna w chwili, gdy ty mia­
łeś jechać du Sehaudau, jechać, aby się oddać na 
(.tiarę pięknei dziewczynie. Fatalizm! — tak, fata­
lizm, że Helenka jest sierotą, i ma czarne oczy i 
krucze włosy; fatalizm, że ma bia/ą buzię, lubi 
zwiedzać galerje obrazow i zjadać objady w Wik- 
torji! — T dlatego przez ten sam fatalizm wyj­
dziesz z Wielkich Strzelec — i nie założysz dzien­
nika który miał stworzyć nową erę w życiu 1 
rozwoju ukochanej ojczyzny. — I  f t&lizm, bo gdy­
by nie czarne oczy Helenki, wszystko byłoby ina­
czej!....

I nam tu mówić o wielkich planacL, wielkich 
celach i olbrzymich środkach, które podjąć e iamj ?

Dobyć — nie chcę się powtarzać, abyś nie 
wiedział że ,’is tm  nudny...

Więc jy lekceważąc Winię, ucb kająe od niej, 
bałamucąc Helenkę, jak dawniej bsiamuciłeś V\ i- 
nię — chcesz, aby Winią rozpaczała za tobą — 
a gniewasz się, gdy nie rozpaczał Fatalizm, mój 
drogi, tylko fatalizm, który niczem innem nie jest, 
jak rezultatem naszych skłonności, charakteru i 
egoizmu.

„Czy się podnosimy w niebo, czy zapadamy 
w piekło, nie wf*h*dz*’nJr nigdy z samych siebie, 
gdyż to, co dostrzegamy, jest zawsze naszem wra 
żeniem, naszą własną myślą...“

I mnie fatalizm wypędza z Dołęgi. Zaledwo 
wyceehowałem kupione drzewo na stodołę dla cie­
bie, przyjechał konno kapitaś, wziął mnie pod rę­
kę i szepnął:

— Breszat’ — breszat’^— nie ma innej ra­
dy. uzeba abyś pan jechał do Warszawy, bo jak 
usłyszy s... s... żandarm w Radomiu, zrobi donoa 
i będzie źle.

Otóż histoija koańcii francuskie! dia odbudo­
wania Polski — i cichej organizacji, zrobiłą się

głośną. Szeptano i szeptano, zrobił się szmer, jak 
gdy wiatr rozkołysze dzwon, że aż dzwoni. Nie 
ma inaej rady — jak tylko rządy wojskowe wo­
jewództwa złożyć w ręce pułkownika, cywilno- 
dyplomatyczno w ręce męża Dębińskiej — a sa­
memu drapnąć.

W Warszawie trzeba odnowić znajomość z 
Bałabanowem, z Szaehmatowem, a m tedy i żan­
darm z Radomia nie będzie śmiał innie zaczepiać. 
Na wszelki wypadeł w ypraw podanie o powrót do 
kraju . Kto wie, co i jak wypadnie.

Nie złorzeczę swemu fatalizmowi, jak ty swe­
mu. Stosuiiki sąsiedzkie zaczęły mnie męczyć, a 
obszar Dołęgi wystarcza na energję Łasze,zyńskie- 
S°! który w całej administracji wprowadził rygor 
i porządek wojskowy. Ma większy pobłuch na 
wsi jak ja, lud więcej mu uLazuje zaulania, wie­
rząc w jego rozum praktyczny , tak jak wierzy w 
jego serce i odwagę...

Nie ma tego złego... Optymizm nasz przypo­
mina mi „Oandide a* Voltaira... „Człowiek miota 
się ciągle między drganiem niepokoju, a spokojem 
nudów...* Uciekam przed nudami Dołęgi, aby się 
nudzić na Druku warszawskim, w objęciach poli­
tyki i literatury, djabelnie d:;iś nudnej... Uciekam 
z cichej Dołęgi, aby być zalewanym potopem to­
nów naszych muzj kantów — jednych i tych sa­
mych plotek, treli samych dowcipów — i tych 
samych małych intryg i niskich zawiści.

„Uprawiajmy swój ogród,* każdy po swoje­
mu... Może niedługo wrócę do Dołęgi — dziś po­
trzebuję} roztargnienia.; List twój ro: czarował 
mnie... Nie ma *ię co szarpać, gdy .ak niedołężni 
jesteśmy. Nie lepiejże w cichości swój ogród upra­
wiać?...

Ściskam cię bohaterze skromnego romansu, a 
ofiaro plotek dwóch serdeczr ych przyjaciółek dre­
zdeńskich,

K otm iart.
P. S. Pamiętał napisać i wysła- podanie o 

powrót. (U. d. n.)
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Albrechta, mająca ocenić i wy a jak ić stosownie na
korzyść organizacji armji doświadczenia poczynio­
ne w ostatniej wyprawie okupacyjnej na Bośnję i 
Htrcogowinę. Zwyczaj to z d a m a  przyjęty, ż t po 
każdej wojnie zbierają się podobne komisje, celem 
zastosowania poczynionych w i-iągu kampanji do­
świadczeń.

L a g n e b  11. stycznia. Sejm Zagrzebski zajął 
ostaniemi swemi uchwałami, o których doniósł te­
legram wczorajszy znowuż wybitnie opozycyjne 
przeciw Sejmowi węgierskiemu stanowisko. Uchwa­
lono mianowicie w sprawie sprawdzania wyboru 
posłów kroackioh do Sejmu węgierskiego, odpo­
wiedzieć n» ptezydjalne pismo Ghyczego, że spraw­
dzenie mandatów kroackich winno się odbywać 
zbiorowo, tudzież że forma wyrażenia używana 
w listach legitymacyjnych tychże posłów jest le­
galną. Po bardzo żywej i uporczywej dyskusji 
uchwalił Sejm na temże posiedzeniu ustawę wzglę­
dem prowadzenia egzekucji na płace urzędników 
spólny ch.

S p r a w y  z a g r a n i  o n e .
i .K n f A e o w y  1 p r o je k t  B ism a rk a .

Projekt ustawy, wniesiony przez ks. Bismarka 
do Bady zw iązku niemieckiego, a omówiony w na­
szym w reępnym artykule , opiewa jak następuje :

Projekt ustawy dotyczącej władzy karnej par­
lamentu nad jego członkami:

My Wilhelm, z łaski bożej cesarz niemiecki, 
król pruski itp. rozporządzamy w imieniu państwa 
i za przyzwoleniem rady związkowej i parlamen­
tu, co następuje:

§. 1. Parlamentowi przysłużą władza karna 
w obec [ego członków.

§. 2. Władzę karną wykonywa komisja, zło­
żona i  prezydenta, obu wiceprezydentów i 10 
członków. Ci ostatni będą wybierani z początkiem 
każdej sesji na cz*s jej trwania, bezpośrednio po 
wyborze prezydenta.

§. 3. Kary, jakie komisja orzec może, są sto­
sownie do ciężkości przewinienia — (Unq<ibilkt — 
niewłaściwość — niestosowność): 1) N a g a n a
w obec zgromadzonej Izby — 2) Zobowiązanie do 
p r z e p r o s z e n i a  w obec zgromadzonej Izby i 
w formie, przez komisję przepisanej — 3) W y­
k l u c z e n i e  z p a r l a m e n t u  na pewien czas. 
Może ono się rozciągać aż do końca perjodu wy­
borczego. Z wykluczeniem, rozciągającem się aż 
do końca perjodu wyborczego, może być połączo­
ną u t r a t a  w y b i e r a l n o ś c i  do parlamentu. 
Utrata wybieralności może być także osobno orze­
czoną jeżeli członek już do parlamentu nie na­
leży.

§. 4. Jeżeli przewinienie (Ungebflhr) zawiera isto­
tę czynu, według postanowień powszechnej ustawy 
karnej karygodnego, to może b jć  u a j  wniosek ko­
misji , obok wymierzonej przez nh» kary, osobno 
przez parlament uchwalonem, przekazanie sprawy 
sędziemu karnemu, jeżeli członek już do parlamen­
tu nie należy.

§. 5. Jeżeli parlament uchwali przekazanie 
sprawy sędziemu karnemu, wówczas przepisy art. 
30 i 31 konstytucji państwa nie mają zastoso­
wania

(Artykuły te opiewają:
Art. 30: „Żaden członek parlamentu nie może 

w jakimkolwiek czasie z powodu swego głosowa­
nia albo też z powodu wyrażeń w wykonania swe­
go obowiązku wypowiedzianych, sądownie lubdy- 
scypliralnie być ściganym, albo w inny sposób po 
za parlamentem pociąganym do odpowiedzialności-*.

Art, 31: „Bez zezwolenia parlamentu nie mo­
że członek jego podczas perjodu sesji być pociąga­
nym do śledztwa lub uwięzionym z powodu czynu 
karygodnego, chyba, że na gorącym uczynku lub 
nazajutrz ujętym został. Takiego samego zezwole­
nia Wymaga się przy uwięzieniu za długi. Na żą­
danie jMurlamentu zostanie zniesionem wszelkie po­
stępowanie karne przeciw członkowi jogo, tudzież 
wszelkie uwięzienie śledcze lub , cywilne, a to na 
czas trwania sesji4*.)

§. 6. Jeżeli orzeczoną będzie kara (§. 3.) z po­
wodu wyrażenia, lub treści mowy, 10 może ró­
wnocześnie wyrażenie to, albo też cała mowa lab 
odnośna jej część być usuniętą ze stenograficznego 
sprawozdania. W tym wypadku jest także zabro- 
nionem wszelkie dalsze rozpowszechnianie przez 
prasę.

§. 7. Komisja wchodzi w działalność, jeżeli 
lo  prezydent ‘ą wezwie, albo 2o przynajmniej 20 
członków parlamentu tego zaząda Wezwanie (1) 
lub wniosek (2) musi nastąpić w przeciągu trzech 
dni po p. ze winieniu.

§. S. Komisja obraduje i uchwala pod prze­
wodnictwem prezydenta, a w razie przeszkody, 
wiceprezydenta, w ilości przynajmniej '  członków. 
Postępowanie unormuje regulamin , który przez 
komisję ułożonym będzie, i ulega zatwierdzeniu 
parlamentu.

§. 9. Komisja urzeka o s t a t e c z n i e .  Jeżeli 
jednak n-zeczenie opiewa na wykluczenie z parla­
mentu (§. 3 — N. 3), to wykluczony może w prze­
ciągu ośmiu dni od ogłoszenia mu wyroku pise­
mnie odwołać się do orzeczenia parlamentu.

§. 10. Prezydent ma prawo niewłaściwe wy- 
żenia członku w tymczasowo wykluczyć ze stenografi­
cznych sprawozdań tudzież wszelkiego dalszego ich 
rozpowszechn unia przez prasę zakazać. Takie tym­
czasowe zarządzenie gaśnie skoro z powodu od- 

wyrażenia nie zarządzono rozstrzygnięcia 
komisji w {rzec iągu dni trzech.

§. I I . Wykroczenie przeciw zakazowi, zawar­
temu w § fl., tudzież prze< iw tymczasowemu o- 
rzeczeniu prea; denta w myśl §. 10. będzie karane 
więzieniem od trzech tygodni do trzech miesięcy, 
o ile treść ogłoszenia nie podpada c i ę ż s z e j
karze.

(Warto przytoczyć ta art. 22. konstytucji ce­
sarstwa niemieckiego. Opiewa on:

„Rozprawy parlamentu są publiczne.
(.Zgodne z prawdą sprawozdania o rozprawach 

publicznych posiedzeń parlamentu, wolne »ą od 
wszelkiej odpowiedzialności. “)

§. 12. Sprawy przekazane komisji, które z 
końcem sesji nie są jeszcze załatwione, przechodzą 
do kondsj. następnej sesji w tym stanie, w jakii i 
Się znajdują.

l u d  p fe ijlu tł E tyut
O b r a z  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  taki, jak go 
przedstawia mcaiż prezydenta, został w ogóle bar­
dzo dobrze przyjęty w .Europie , a Dłkaty winszują 
nawet p Hay asowi zręcznego i energicznego pro­
wadzenia spraw zewnętrznych tej największej dziś 
w świacie republiki. — „ Prezydent Hayes nietyl- 
ko — pisze on — umiał utrzymać jak najprzyya* 
aniejsze nommki ze w azystkiemi mocarstwami, ale 
P a 1; ,  umiał en usunąć pewne trudnościj które

pomimo, że nie były zbyt wielkiej wagi, w przy­
szłości jednak mogłyby krępować swobodę ruchu 
na wielu punktach. Tak naprzykład zawiązał na 
nowo stosunki od lat kilku przerwane z'Kolumbją, 
Boliwją i Meksykiem; z tym ostatnim złączył on 
nawet swe aiły w celu wspólnego działania ku u- 
trzymaniu porządku i spokojności nad granicą dzie­
lącą Meksyk od Stanów Zjednoczonych. Wojska 
federalne rozstawione nad Rio-Grande ściśle się 
stosując do instrukcyj wydanych z Waszyngtonu, 
wielce się przyczyniły do usunięcia wszelkiego po­
wodu do zatargów, gdy jednocześnie takaż sama 
ilość wojsk meksj kauskich na drugim brzegu rzeki 
nie przestaje energicznie poskramiać napady ma- 
roderów indyjskich. Poczyniono kroki dążące do 
rozszerzenia handlowych stosunków pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonej!! a Brazylją i rzeczpospolitami 
Ameryki środkowej i połujmowej. Prezydent Ha- 
yes nareszcie w charakterze arbitra, na którego 
zdały się obie strony, rozstrzygnął sprawę grani­
czną pomiędzy Paragwajem a rzeczpospolitą Ar­
gentyńską W innych stronach kuli ziemskiej po- 
ityka jego nie była ani mniej czynną, ani mniej 

skuteczną. W skutek wysłania poselstwa chińskie­
go do Waszyngtonu, które powiunem zostało z 
wielką radością, zgodzono się, ażeby nadal Chiny 
miały w Waszyngtonie stałego swego ambasadora. 
Dość przypomnieć coraz wzrastający napływ Chiń­
czyków do Stanów Zjednoczonych z jednej, a za­
cięty opór zalaniu temu stawiany przez fanatyków jan­
kesów z drugiej strony, ażeby ocenić należycie 
całą doniosłość faktu powyższego. Cesarstwo zuów 
japońskie rozesłało było okólnik do wszystkich 
państw świata z żądaniem rewizji zawartych z 
niem poprzednio traktatów handlowych; rząd ame­
rykański przystał na to chętnie i wkrótce do za­
twierdzenia senatu przedstawiony będzie nowy pro­
jekt traktatu z Japonją, w którym stosownie do 
próśb tej ostatniej zniesionemi, będą wszystkie za­
strzeżenia i ograniczenia szkodliwe dla handlu 
japońskiego. Inny znów traktat, a mianowicie z 
wy spami eamoa zawarty, już ratyfikowany i wszedł 
w życie, dał możność rządowi Stanów Zjednoczo­
nych zdjęcia hydrograficznego planu portu Pago- 
Pago ze wszelkiemi należytemi pomiarami głębo­
kości jego, co ułatwi urządzenie w tym porcie 
bezpiecznej stacji dla amerykańskich okrętów. Kon­
wencja nareszcie podpisana z Włochami zapewnia 
obu państwom wzajemność przywilejów konsular- 
nychu.

K ir u a h  b Espartero.
W Hiszpanji, owym klasycznym kraju „pro- 

n u n c i a m e n t ó w *  i gwałtownych przewrotów, 
zmarł przed kilku dniami człowiek, który czysto­
ścią cuarakteru i wiernością dla zasad stał tak da­
lece wyżej od społrodaków swoich, że całkiem 
słusznie uważany być może za wyjątkową osobi­
stość między spółczesnymi Hiszpanami. Człowie­
kiem tym był marszałek Boldomaro Espartero, 
książę zwycięstwa, jak brzmiał szumny tytuł na­
dany mu przez królową Izabellę za pokonanie 
pierwszego powstania Karlistów w r. 1840. zmarły 
w 86-ym roku życia w wiejskiem zaciszu w Lo- 
grono.

Espartero urodził się w ostatuiem dziesięcio­
leciu zeszłego wieku i początkowo kształcił się 
w 8emiaarjum mądryckiem z zamianm poświęce­
nia się stanowi duchownemu. Gdy jednak w r. 
1808 wybuchło narudowe powstanie przeciw na­
jazdowi Napoleońskiemu, Espartero, pomimo sła­
bości zdrowia zaciągnął się w szeregi powstańcze, 
i od tego czasu poświęcił się już zawodowi woj­
skowemu. W południowo-amerykańskiej wojnie 
w r. 1820 występuje on już w stopniu jenerała, 
a gdy po śmierci Ferdynanda VII wybuchła woj- 
ua domowa Christinos’ów z harlistami, występuje 
on już jako wódz naczelny pierwszych i głowa 
stronnictwa kunstytucyjneg > w Hiszpanji. Dzięki 
zdolnościom i energji jego, Karliści zostali poko­
nani po krwawej kilkuletniej wojnie, i Hiszpanja 
otrzymała konstytucję, a gdy Krystyna została 
zmuszoną do złozenia regencji, Espartero rządził 
przez dwa lata małoletnuści Izabelli Hiszpanją, 
i przeciąg ten czasu słusznie uważany jest za naj­
szczęśliwszy w spółczesnyCb dziejach hiszpańskich. 
Ale spółobywatele jego odpłacili się mu za usługi 
oddane krajowi jak najczarniejszą niewdzięczno­
ścią, gdyż w skutek „ p r o n u n c i a m e n t o -1 doko­
nanego przez wodza stronnictwa reakcyjnego Nar- 
vaeza, Espartero ogłoszony został za zdrajcę kraju, 
i musiał z obawy o życie schronić się do An- 
glji. Pod koniec 1847 r. krolowa lzabena odw ołała 
go z wygnania, ale dopiero w r. 1854, gdy anar- 
chja doszła do szczytu, chlano mu władzę w rękę. 
W skutek intryg reakcjonistów popieranych przez 
N apoleona III liberamy rząd Espartera ustąpić mu­
siał w r. 1856 miejsce reakcyjnemu gabinetowi 
0 ’Donnei a, i zmarły usunął się p . zawsze od wszel­
kiego udziału w polityce i osiadł w Logrono. — 
Lata mijały, zmiany rządów i krwawe wypadki 
następów ały szybko jedne po drugich, ale Espar­
tero nie porzucił już więcej zacisza swego i pozo­
stał tylko biernym widzem wszystkich zmian i 
zapasów. Kiólowa Izabella, zaJągała często przed 
upadkiem jej rządów rady jego, zarówno jak pre­
zydent chwilowej rzeczypospoiitej hiszpańskiej Ca- 
stelar, i królowie Amadeusz i Alfons, którzy po niej 
nastąpili, gdyż z biegiem czasu Espartero pozyskał 
powszechną powagę i szacunek w narodzie ' zajął 
stanowisko podobne do tego, jakie niedawno zaj­
mował Deak w Węgrzech. — Na nieszczęście dla 
Hiszpanii stanowisko to różniło się jednak toin od 
Stanowiska Deaka, żc wówczas gdy każde słowo 
patijarchy węgierskiego było dla Węgier wyro­
cznią, której wszyscy isłuchali, zdania i rady Espar- 
tera przebrzmiewuły bez żadnego skutku.

Główną charakterystyczną cnotą tego niepo­
spolitego człowieka była niewzruszona wierność 
zasadom, która sprawiła, że był on jedynym Hisz­
panem, który będąc jenerałem i piastując najwyż­
sze w kraju godności, nie dokonał nigdy żadnego 
pronunciamenta, me złamał nigdy przysięg. i nie 
dążył nigdy do celów osobistych. Był to charakter 
czysty i piękny, chociaż słaby i łatwo ulegający 
wpływom, główną Zaś jego zasługę stanowi osta­
teczne obalenie rządów samowładnych i wprowa­
dzenie monarchii konstytucyjnej w Hiszpcnii.

Wojna U |l« l ik o > il jp ś ik i .
Wojna angielsko-afgańska, przez czas dłuższy 

wyglądająca jakoś niejasno, od dni kilku wzięła 
dla Anglików znów obrót pomyślniejszy, jak świad­
czą dzisiejsze telegramy. Kandahar zapewne już 
w rękach Siewert a,. Regularne wojska afgańskie 
nie sprawdziły nadziei, jakie miano w nich ze 
strony moskiewskiej; oddać dział 20, straciwszy 
zaledwie 24 ludzi, potrafi tylko chj ba chiński żoł­
nierz! widocznie pierzchnę ! za pierwszem natar­
ciem.

Nie mniej świetnie powiodło się też środko­
wej kołuńmie pod jenerałem R o b e r t  s’e m. P i*

s m a  a n g i e l s k i e  donoszą, że we czwartek 
9. b. m kilka tysięcy górali zaatakowało Roberts’a 
w dolinie Kostu (południowa gałęź doliny Ku- 
rum). Jenerał przygotowany był na atak i z a d a ł  
A f g a n o m  s t a n o w c z ą  k l ę s k ę .  Stracili 
przeszło 400 ludzi w zabitych i rannych, i 100 
jeńców; prócz tego zabrano im 500 sztuk bydła 
i znaczne zapasy aboża. Strata Anglików jest bar­
dzo nieznaczna. Odznaczył się głównie 5-ty pułk 
jazdy pendżabskiej, u łan i, i 10-iy pułk huzarów 
angielskich. Jak piorun wpadli na Afganów i w 
je< nej chwili zmietli. Przypuszczają, że porażka 
ta odejmie raz na zawsze góralom ochotę do nie­
pokojenia wojsk angielskich w ich leżach zimowych. 
Zabezpieczywszy się na swych tyłach, jenerał Hu­
berta pospiesza znów- zapewne do Pejwar i dalej, 
aby zająwszy wąwozy Szatar - Gardan , wejść w 
związek z lewem skrzydłem angielskiem. sto.aeem 
pod Kandahar . tak jak jest już v bezpośredniem 
zetknięciu z prawo-skrzydłową kolumną zajmującą 
Dżellabad, po dokonaniu czego ain>/a angielska w 
swych leżach zimowych będzie mogła sjtokojnie 
oczekiwać rezultatów chaosu panującego w Kabulu.

Aqmc“ rvsw  potwierdza oficjalnie przybycie 
Szir-Alego do Taszkientu. Jenerał Rozgonow, za­
stępca jenerała Skobelewa, bawiącego obecnie w 
Petersburgu, a posła moskiewskiego przy emirze J 
asystował w podróży , nie wypuszczając go ani na 
chwilę ze swej przyjacielskiej opieki. Emir zamie­
rza stać się lennikiem moskiewskim; jedzie do Pe­
tersburga. Ciekawi jesteśmy, jak się car wywiąże 
z roli przyjaciela? Obiecał przecież Szir-Alemu, że 
i włos z głowy nie spadnie temu, który się oddał 
w opiekę cara. Car porównał tu siebie z Bogiem. 
Niech nam wolno nueć zdanie , że jest nięc-o za 
ryzykowne purównanie dla cara jegomości. Życzy­
my w szakże z całego serca , aby car tym r azem 
nie zdradził przyjaciela.
  ̂ -  --------

K R O N I K A .
Lwów dnia l3go tstycznia.

Pł< ruruzy A k ad em ick i w ie c z o r e k  tańcu­
jący Ibęisir się w sobotę dnia 18. bm. w si li ho­
telu Żorża (towarzystwa Frohdnn). Osoby, które 
dotychczas ■ powoda mylnego adresa ■sproszenia 
nie uti symały, rac są po taaowe aglosić się do kan- 
celarji komitetu, która jest otwartą coisiennio mię 
ćiay godzi ją  12— 1 w południe i 6— 7 wieczorom 
przy ul. Akademickiej 1. 3, zaś w dzień wieczorka 
od godz. lOtej rano do 8mej wfoezćr w kaucelarji 
Towarzystwa Frohsinn.

R e d u ta  a k a d e m ic k a . Dowiadujemy się, że 
2gu lategu b. r. odbędzie się w obu salach teatral 
nycl bal maskowy, urządzony staraniem miuddeży 
naszej wszechnicy, na dochód Czytelni akademickiej 
Waosuąc _ licznych zabiegów i starań komitetu, po 
dojmowanych celem urozmaicenia zabawy, będzie ta 
maskarad > najś wietnieLią zabawą tego rodzaju w bie­
żącym karnawale, i zgromadzi niechybnie, jak to 
zresztą i minionych lat bywało, tlnmy inteligentnej 
publiczności. Między ium ml pojawią się podobno gra 
py masek charakterystycznych, o północy dane bę­
dzie w Teatrze Rozmaitości wybóruwe przedstawię 
nie dramatyczne; oprócz teeo przygotowano mnóstwo 
dowcipnych niespodzianek, o których doniosą w s -.oim 
czasie afisze. Sfysseliśmy również, że komitet dla. 
wygody publiczno 'ci pi starał się o nakrycie podło 
gą całej obszernej przestrzeni krzeseł parterowych. 
to oczywiście przysporzy wiele miejsca, i umożliwi 
przy itęp do lóz parterowymi, na brak czego nska- 
rzano się ogólnie w ubiegłym rokn.

W  k a s y n ie  m ie s z c z a ń s k i em  odbędzie się 
w subotę dnia 18. bm. wieczorek z tańcami. Wy­
dział kasyna zaprasza wszystkich członków, ażeby 
jak najliczalejszem wzięciem ndriałn przyczynili b'ę 
do świetności tej zabawy. —  Wstęp jak zwykle. —
Focząt k o godsinie 8mej wieczór. — Lista otwarta.

M ia n o w a n ia . Jędrzej Ma j ,  profesor przy 
gimnazjum 5 w. Anny w Krakowie, został mianowany 
rzeczywistym dyrektorem szkoły realnej w Jato 
sławią.

f  Dr. Władysław Rudnicki, lekarz zn uy 
w mieście naszem, zmarł dnia 11, stycznia w Ża- 
rawnie, gdzie ostatniemi czasy mieszkał.

„ S z c m te k "  wczorajszy został skonfiskowany 
za v ienzyk p. t. „Karnawał w r. 1879.* Nskład 
drugi wyjdzie dziś

„ T y m c z a se m .“ Pod tym tytułem wyszła w 
tych dniach broszura, którą ck prokurator ja skonfi­
skowała.

Zgnbiono 18. grudnia zr. w drodze z placu 
] lalickiego do św. Heleny kołnierz damski ekankowy 
z c sarną podszewką, czerwonym jedwabiem stebno- 
w arj. Rzetelny znalazca secLce odnieść takowy do 
•tróża w kamienicy 1. 3 w Rynka, gdzie otrzyma na­
grodę 5 gid.

■f Dr Józef M ianow ski, były rektor byłej 
szkoły głównej w Warszawie, umarł dnia 7. bm. w 
Hinigalji we Włoszech. Sp. Józef ¥ .  urodził się na 
Litwie w r. 1805; średnie wykształcenie odebrał w 
Łamaniu a uniwersyteckie w Wilnie. W tymże uni­
wersytecie już przed \  1830 wykładał fizjologję, a 
następnie w akademjl jnedyczno-chirurgicznej tamże 
zajmował katedrę położuictwa jako profesor zwyczaj­
ny. Aresztowań} w r. 1838 za lanie schi mienia, e- 
misarjaszowi Konarskiemu w szpitala akudemji, prze­
siedział cały rok w więzienia w Wilnie, poczem dzię­
ki protekcji wysoko położonych osób , ud iło ma się 
wykręcić z biedy. Po zniesienia przez rząd moskiew­
ski rzeczonej akademj'1, przeniósł się do Petersburga, 
gdzie aż do r. 1862 wykładał w tamtejszej akademji 
medycznej również położnictwo. Po utworzeniu szko­
ły głównej w Warszawie powołany został do niej w 
r. 1862 na rektora, a obowiązki to pełnił jaknajza- 
Lzczytniej , tak , że pozyskał sobie ogólną miłość i 
ssacnnek młodzieży Nigdy może I nigdzie żaden re­
ktor nie był tyle ukochanym przez młodrież, co śp. 
dr Józef Mianowski. Niemniej otaczał go i szacunek 
całego naszego ipołeczeństwa. Obowiązki rektora peł­
nił tylko io r. 1865. Ze zniesieniem szkoły głównej 
1 zmianą jej na nuiwersytet Ap. Mianowski usunął się. 
Zacność charakteru i ozczery patrjorysm nie prze­
szkadzały śp. Mianowskiemu umieć się podobać płci 
pięknej. Byt jej ninbieńcem; wszystkie salony ary 
stokraoji moskiewskiej w Petersburgu stały ma o- 
tworem , zjednały sławę , nazywano go powzseohnie 
„docteur des dames* i nareszcie został nadwornym 
lekarzem w. ks. Marji Mikołajówjel, która też przy 
nim umarła. Chętny w niesieniu pomocy rujakom. 
odznaosał się nadzwyczajną dobrocią serca i zawsze 
był bez grosza, mimo dziesiątków tysięcy rubli jakie 
mn do kieszeni wpadały jaka honorarjam, zawsse 
biednemu oddawał wszystko eo miał przy sobie, nie 
oglądając się na jutro. W podeszłym jaż będąc wie­
ka, ożenił się w Petersburgu około r. 1850 z Rosjan­
ką , garbatą, nie młodą, ale bwdzo wykształconą, 
pi ryłemną, którą też wnet pm roblł na Polkęi dzieci

nie mieli. Był on kuzynem Balińskich, a podobno 
Śniadeckich, którym zawdzięczał początek swujei 
karjery.

Z  fandnaan ka. C z a r to r y sk ic h  na nagrody 
ia  prace ■ historji kościuła w Polsce i kistnrji poi 
sklej otrzymali : p. Jan Ląniek nagrodę 200 sir. 
za pracę: „Żywoty bisknpów krakowskich wieka 
X III;* p. M. Mlkrot nagrodę 100 lir. za pracę: 
„Ustawienie chrunologLsne i krytyczne objaśnienie 
dat kalendarza kapitały krakowskiej, opatrzonego 
zapiskami h l s t o r y c z n e mi p .  Wiktor Czajęwski na­
grodę 50 zlr jako aec sii za pracę Dwnkrotne po­
selstwo kardynała Franciszka Kommendoniego do 
Polski “ N igroda 200 zlr. przypadła w tym roku 
na temat z historji kościelnej.

Kronika policyjna. Dnia 10. bm. wieczoiem 
skradziono szatkę wystawioną przed pracownią sze­
wską Franciszka Grena pod I 1 na placu Chorąż- 
czyzny ; w szafce zamkniętej znajdowało się 7 par 
damskiego obuwia; sprawców tej kradzieży przytriy- 
mała straż policyjna o godz 11 w nocy, tKradzione 
obuwie ukryli złodzieje przy sobie pod odzieżą; ros- 
bitą próżną szafkę znaleziono przed domem 1. 6 | gzy 
ulicy Ogrodowej, prowadzącej na cytadelę. —  Tegoż 
dnia ściągnął ktoś z wystawy kupca Karola Gruuhola 
w Rynka pod 1. 35 fllanelowy koc popielaty w nie­
bieskie i czarne pasy, wartości 14 gid.

T e a tr . Zapowiedziane na wczoraj priedsta- 
wienie „Ntnicne* sakazał.a policja ■ powodu zoy- 
tuiego ośmieszania Muskali — staraniem jednak dy­
rekcji teatrn o lato się nzyjkać potwolenie na dalsze 
przedstawienie i dzisiaj „Niniche* graną będzie 
w wielkim teatrze.

N a K o n k u r s  i m i e n i a  F r e d r y  nadesłano 
komedję w 5clu aktach pn. „Likkodach. z dewizą 
„Non credo.*

Kraków 11. stycznia. Dnia 10. bm. odbyło 
się posiedzenie wydziału historyczno-fllojoficzuego w 
Akademji umiejętności. Dyrbktor dr. Heyzmana, wy­
raził otuchę coraz 1 liniejszeg) rozwoju prac wydzia­
łowych. podniósł zarazem zasługi astępającego dy­
rektora dra Zielonackiego, który ■ przyczyny od­
jazdu złożył «wój urząd Sekretarz AKademji J. 
Szujski, przedstawił wydziałowi pracę pseudonima 
Kazimierza Wierzbięty; „Mendligrąj, chan Tatarów
1 jego stosunki z Polską od r. 1469 do 1515.“ 
Tenże sekretarz przedstawił własne pobinkiwania 
do dziejów Maćka Bn-kowicsa. wojewody poinań 
skiego i pierwszej konfederacji rycerstwa w Polsce 
r. 1352, Dr Szujski udowadniał, że przed konfe 
deracją rycerstwa r. 1352. spotykamy w Wielko- 
polsce konfederacje miast r 1302. 1310. 1350, że 
te konredoracje, jak niemniej konfederacja rycerstwa, 
szły za wzorem Zachodu w ogólności, gdzie się od 
końca X III wlekn konfederacje zjawiają, wywolając 
zakazy konsyljów i cesarzy (Balia złota Karola IV), 
że w szczególności czerpano wzór z sąsiedniej, pod­
ówczas anarchicznej BrandeWrgji, która w r. 1345 w 
starym Berlinie 11 onied ero wała się przeciw podatkom 
nałożonym przez Ludwika margrabiego. Uważał za 
prawdopodobne, że konfederacja r 1352 zawiązana 
przeciw iropiguoracjom, wywołaną została sądowni- 
czemi reformami Kazimierza Wgo, w szczególności 
zaś nasłaniem starosty generalnego w osobie W ierz- 
bięry, Sprawdzał następnie dalsze stosunki 11 ćka 
Burkowicza z królem aż do jego śmierci, która nie­
zawodnie przed r. 1360 przypadła. Podnosił, że 
wiadomość Dlugossa obfituje w szczegóły dyploma­
tycznie stwierdzone i ztąd na wiarę zasługnje. W 
dyskusji zabierali głos pp.: ks. kan Polkowski. Pie- 
k .sióski, dr. Popiel, di Smolka, podn s.<ąc kwestje 
poruszone odczytem.

Kołomyja. Dyrekcja tutejszej wyższej szkoły 
żeńskiej otrzymała od radcy Bocheńskiego gid. 70 47, 
które wpłynęły jako czysty dochód z przedstawienia 
„Damy i huzary“, danego ta dnia 7. bm w teatrze 
amatorskim na korzyść tejże szKoły. Za dar tał 
szlachetny składa dyrekcja niniejszem publiczne po- ~ 
dziękowanie tak ssanownym amatork m i amatorom, 
jako też rado. Bocheńskiemu, który stworiył tu ren 
teatr i z wszelką gorliwością i uznania godną wy­
trwałością kn ogólnemu zadowoleniu nim kieruje.

M ościska i0  stycznia. IV  wykau datków na 
fnnduss szpitala ubogich chorych powiatu M<helskie­
go. Na ręce Wikt. Krókowskiegc “łożyli: dr Orze­
chowiec z Kaloikowa 10 zł. Wł Krzyżanowski z Mo­
ścisk 6 5 0 , grzywny z wydziału powiatowego uade- 
słane 85 gnid, hr Btan. Stadnicki ■ Krysowie, Ks. 
kanuuik Stcjałowski z Mościsk, ks. kanonik Grochol­
ski z Kussakowa i Edgenja Stankiewiuz z PodlUek 
po 10 gid., dochód z przedstawienia teatralnego 10, 
subwencja rady powiat, na 1877 rok 100 gnid., na 
1878 r. 200 gid., procenta od dotychczasowych wkła­
dek po kouLc r. 1878 oblicsone ] 86 10 N i ręce p. 
Srrzeleckiego : pp. Górski ■ Wołesyszezowic 1 gid., 
Dębicki 50 ct. Na ręce pant Gizowskiej z Mokra .n 
Wielkich. lir. S an Dzirdnszyokl z Pob >rec 10 gid., 
Albin Rajski z Michalewic 5 , Jir. Emil ja Bąkowska 
ze Lwowa 10 gid. Na rę^e pani Protnug: Melanja 
Protung z Sądów ej-Wiszni 5. G. z Sz. 5. Czuczawa
2 gid. Na ręce hr. Stan. Bielskiego: pani N. 20 gid., 
do czyni razem 690 40, a z poprzednio wykasaneml 
ogólną kwotę 1660 69. Doliczywszy do tego książe­
czkę udziałową ka«y zaliczkowej w Mościskach ofia­
rowaną na ten cel przez hr. Edw. Stadnickiego, mar­
sz iłka tutejszej rady po w. i posła na Seim, warto 
śei 437'65 i kapitał w wydziale powiatowym złożony 
w kwocie 1321 g i d , wynosi oDecnle fnndnsi budowy 
szpitala gid. 3419 34

Stanisławów. W zeszłym tygodnia mieliśmy 
ta koncert wokalny panny Róży Ziętkiewiczównej, 
z którego winuiśmy krótkie wam dać sprawozdanie. 
Koncertantka zaczęła arją Glucica z lfigenji Powa 
ga i pewna spokojna dr.anuttyczuość są głównemi 
rysami charakterysuyczaemi tei arji Wybór jej dał 
nam pozuać smak artystyczny Loncertautki, a z wy­
kon-nia przekonaliśmy się iż mamy przed sobą śpie­
waczkę o wybornej metodzie i umieję ności śpiewa­
nia, o głode silnym, "ówoym i dźwięcznym} Drngim 
numerem jest śliczna pieśń Htiudla „Verdi prati," 
w której n końce: tantki naszej niskie tony pełne 
dźwiękn i siły wystąpiły szciegó!niej pięknie, a szla­
chetna deklamacja i poetyczne pojęcie wzbudziły 
ogólny podziw, dlaieg • też i 8żerna publiczność 
(zwykle nic bardzo cznła na klasyczną muzykę] po 
.kończonej arji Hitndla obsypała artystkę gorącem! 
oklaskami. Balladę z  Raj Blasa lekką i pełne hu­
moru, odśpiewała p. Z. bardzo zgrabnie 1 efektownie. 
Z polskich rzeczy wybrała p. Z. „Mazurek* p. Ro 
m&nzkana, dyrektora tutejszego Towarzystwu muzy­
cznego, kompozycję bardzo miłą, świrź ą i wdzięczną,
1 piosnkę „Łaskawa dziewczyna* Ż e^sK iego. Oby­
dwa kawałki ja1 też i pieśń Reineckego „Droga 
matko*, odśpiewane z uczuciem i bardzo trafną de 
ki amacją m U y wielkie p< wodzenie. Stigi lieya Mietka 
„Isolina* mniej się nam podoba Cuarakter kompo­
zycji (trochę trywialnej), nie licuje z rodzajem śpie­
wu p. Z .; za to mazurek Chopina „Aśmemoi* jest 
Jakby dla niej napisany, był też koroną całego wir 
esom. Koncertantka loswtnęłi te nąlą swą nmi«’ę-

tność władania głosem, podiiwialiśmy łatwość w pa­
sażach, giętkość, tryl rówiry a ponad wssystko po­
jęcie kompozycji. Roieutuijazmowana pnbliczność 
■niewoliła artystkę do zaśpiewania jesicze jednego 
nnmern po nad program. Koncert został więc za- 
kończony jakąś wioską aryjką, której tytałn nie zna­
my, bardzo efektowną odśpiewaną l życiem i werwą, 
a publiczność poźegaawszy artystkę burzą oklaskón 
rozeszła się unosząc bardzo miłe wrażenie z wieczoru, 
jakLgo ławno nie mieliśmy. Musimy wreszcie oddać 
należne nznanie panu Masłowskiemu, który odegra­
niem na okrzypcach koncertu Beriota i „Legendy* 
Wieniawssiego, syskał sobie sie.nerą sympatję i oklask 
publiczności —  jak również panu Dyrektorowi bar. 
Romasskanowi, który doskonałym akompaniamentem 
nie mało się przyczynił do uświetnienia koncertcu

Głośny proces o sukcesję po Maurycym Gar- 
founąuel, o którą to snkcesję wystąpiła córka jego 
Rebeka Rabinuwicz z powiatn Mińikiego w Kongi-e 
sówce, o ciem w swoim czasie donosiły dzienniki, 
rozstrzyga się obecnie przed kratkami trybunału cy­
wilnego w Paryża.

Statystyka prenumeratorów dzienników 
muskiewskich, zamieszesoua w jeduem piśmie eodzien- 
i “u. o ile może być o waran i za dokładną, jest dość 
charakterystyczną. Największą liczbę, bo do 17 OuO 
dochodzącą, mają pismu znane z jaskrawości i ubie­
gania się za efektem : „Nowoje Wrerala*, „Syn O 
tieczestwa* i „Gołos*, dalej idzie „Prawitlelstwien- 
nyj Wiestnik* około 10 000, a ostatnie miejsce zaj­
muje miłująca pokój i nie najgorzej recagoyana 
„Birźewyja Wiedomosti*, około 2 ,500, która pozo 
stawia za sobą jedynie niemiecka „St. Petersbur- 
ger Zeitung* i francuski „Journal de St. Peters- 
bonrg*

K u i  ł n a  M a ty ld , D em id o w  2 im rza wy­
toczyć proces o osiczerstwo redakcji rozpowszechnio­
nego „ńlmanachn de Gotha.“ Jak wiadomo, księżna 
Matylda zaślubiona była księcia Demldow i od kilka 
lat jest wdową. Cóż robi „Almanach Gotajskf*? oto 
bez kłopotu wydaje ją powtórnie za mąż za nieja­
kiego Popelina. W artykule poświęconym rodzinie 
Bonapai tych, pod imieniem księżnej Matyldy, czyta­
my następującą uwagę „Zaślubiona malarzowi Pau- 
peliu w grudnia 1871 w Anglji.* Otóż poniewar 
córka króla Hieronima nie jest zaślubioną ani mor- 
ganatyeinie, ani w żaden mny sposób, ani w r. 187!,  
ani w innym, ani p Pupelinowi, ani nikomu innemu, 
pocięto pj zypnszciać < że w tern kryje si- coś u je-  
maicio-roman.-ycznego. Słowem, artykuł ten wywołał 
w Całej rodzinie żywe oburzenie, zaczęto go uważać 
za oszczerstwo. K “ięzra napisała zarai do króla 
wiruemberskiego, zapewniając g a , że nie zawierała 
z nikim małżeństwa . podubnąż protestację wysłała 
do Chislohnrst do ekscesarzowej i jej syna. Nicdość 
na tern, postanowiła wytoczyć proces redakcji „ Al 
m naohu Uotajskiego* o oszczerstwo.

T y g o d n ia  N. 2 zawiera: „Cechy nowegi zwro­
tu w literaturze. U .* — „Hania* powieść Litwosa 
(c. 1.) — „Tieon Sapieha* przez Karola Widmana 
(c. d.) — „Awantnruicza wyprawa do Cniwy* Bnr- 
naby ego (c. d.) — „0 budowie ludzkiego organizmu 
i jego życiu* przez dr. Gnstawa Dolińskiego (c. d.) 
„Złote wesele.* Z okoliczności 50-letniego jubileuszu 
J. 1. Kraszewskiego, — „Dzieci Heleny* powieść, 
przekład, z angielskiego («. d.) — Uwagi nnl wysta­
wą paryską. — „Kronika naukowa* przez Br. Aba­
kanowicza — Tydzień lwowski. — Wiadomości z 
kraju 1 ze świata. — Roimaimści. — „Dwaj ko-, 
medjanci* anegdota historyczna, przez Ludwika La- 
riae. — Odpowiedź redakcji. — Sprostowanie.

O g ro  s r e - i  a  u r z ę d ó w -  „jjaz. Lw ‘ i ł ,  10. b. m. 
k o i k r r i a .  Pusada uanczycielki kierajjce prsy szkole 
matowej . Brzeżanacb. Płaub 500 łr. i dod. >0 złi i 
wolne pomieszLsn c. Posady n r  .czycieLkie: I. W powie­
cie Stryj skiń:: a) P*zy szkwaoh etatowych 1 klasuwych 
z roczną płacą 3u0 zlr. i wolnem po; ces-laniem; w Lrat- 
kowcacn, Loh: zajłaph, D-ic lujzjcach wielkich, Hutarzu, 
Fejlzientiuln, Jamelni jy, .Tslenk watem. Kainem, Karls- 
dorfi.e, Klimon, Krnszelnioy, Libi chorze, Lnbienioacb, 
Laweoznein, Oporcn, Pławin, Pobnku, Podhorodcach, Sie- 
choWie, Smurzu, Stawaku, Sokołowie, Stynawie niżnej, 
Taruawce, Tuchli, Tucholce, TTryczn, Wyilowie.

bj Przy szkołach filialny ib w Stryju na przeamie 
ściu Łany t  roczną płacą 360 złr. i wolnem pomieszka - 
niem, w Uhełoie i w Uhursku z roc_ną płacą 250 rłr.

11. W powiecie żydzuzonskim aj Pi i; szkołach eta­
towych z roczną płacą 300 złr. i wofiram pomieszktniem: 
w D om u.. Der ,uwie. Huizdyczowie, Kr 'pska, Nowem- 
Biole, Stulska, Sn, .tycza :h, w Zyrawie

b) Przy rzkołacb tilialnyob z toczną pła ą  ?50 złr. 
i wolnem pomiosekaiuem; w Brzezinie, Cncnlowcach, Ło- 
wczycacb, Mięc -j rzecaoh Młj nislcacb, Piaseczn aj, Peza- 
nach, t̂alkowej, Woli wielkiai. Wer uiu.

Ugd " .“ma urzędowe z Jola 11. bm.
L u  y t a c j e .  fiea.no - po i i . i ’lt  we Lwowie. Cena 

wyw. 3321 złr, (6. mar j ' —fiealnośc pod 1. 806 w liro- 
dacn. Cena wyw. 8000 złr. (30. stycznia) — Realność pod 
1. 6 t w Otdeszycajh (powiat N żankowicę). Cens w. to'"1 
złr, (27. lutegj) — I>ob a „ Włosan* (pow j t  Kraków). 
Cena w. JŁ.Ou) złr. (4. marca). — Realność pod 1. 214 
w Tuczapach (powiat uaworuwj. Cena wyw. 1625 z łr .— 
fiealuość pod 1. 25 w Brzesku. Ccoa w. 450 złr. (28. sty­
cznia), — Realność pod 1. 29 w Kuttenberga (powiat Ja- 
woruwJ. Cena wyw. 3575 złr._________________________

Wi|bór członka Radq: s.kolnej.
Wczoraj w niedzielę, o gcdziuia po po­

łudniu zebrało się 36 radiiych w sali ratuszowej na 
poufne posiedzenie. Gdy p. Wieczyńbki, który 
członków Rady miejskiej na to zebranie sprosił', 
nie był obecny, zagaił posiedzenie p. radny Dą- 
orowski, który też ao zajęcia krzesła piezydjal- 
nego wezwany został.

Dr. Euzebiusz (Jzerkawski rozpoczął swe spra­
wozdanie od rozbierania różnicy, jaka zachodz5 
między sprawozdaniami skladanemi przez wybra­
nych do ciał reprezentacyjnych i prawodawczych 
a sprawozdaniami, które składać ma t̂j przed se­
sjami wyborczemi członkowie ciuł reprezentacyj­
nych. Podczas gdy wyborcy pierwszych zazwy­
czaj już poprzednio o czynnościach swego delega­
ta, przez dzienniki dostatecznie są poinformowani 
i rozchodzić się tu może tylko jeszcze o wytłuma­
czenie niektórych uchwał i o usprawiedliwienie za­
jętego przez delegata stanowiska, w ciałach admi­
nistracyjnych , odbywających swe posiedzenia bez 
ciągłej Kontroli opinji publicznej, rzecz się ma ina­
czej. Tu łatwo stać się może, iż pojedynczy czło­
nek takiego ciała zasługę za wszystkie czynności 
tegoż, uwieńczone skutkiem, w obec wyborców 
soDie przypisać może, jak niemniej z drugiej stro­
ny, członek, który na posiedzeniach biernie tylko 
zajmował stanowisko, w sprawozdaniu swem wy­
stąpić m oże, bez narażenia się na zarzuty, z ostrą 
krytyką przeciw ciału, do którego należał. Z tych 
powodów mówca nie potrzebowałby zdawać sprawy 
z swych czynności w Kadzie szkoinej — gdyby go 
grono członków Rody miejskiej nie było do tego 
wezwało.

Po tym wstępie przoszedł mówca do zbijaniu 
kilku zarzutów, czynionych mu w ostatnich cza-
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sach przez jedon z tutejbzych dzienników. Twier- państwa. W ty m  w z g l ą d z i e ,  p a n o w i e !  n i e  
dzenie, iż nie może on spełnić należycie funkcji d a j ę  s t a n o w c z e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  
swej w Kadzie szkolnej, z powodu , iż czy nności Mówca przyznaje, iż nie ma nic przyjemnego 
delegacyjne w Kadzie państwa wymagają ciągłej w działalności parlamentarnej, a w szczególności 
prawie obecności jego w Wiedniu, jest mylne. Me w powołaniu umiejętnein i literackiem czynność 
może on już z innego powodu przebywać bez polityczna i połączoną z nią emocja tak bardzo 
przerwy, jak inni delegaci w Wiedniu, bo urząd stoi na przeszkodzie, iż trudno jest zdobyć się nie 
profesora uniwersytetu na to nie pozwala. Podczas już na obszerniejszą pracę, ale nawet na rozpra
gdy nauczyciel szkół średnich, gdzie nauka od- ■— TA1- i—  ~ ---------
bywa się podług systemu książkami szkolnemi o-
k ieślonego, łatwo może być zastąpiony — nau­
czyciel na wszecnnicy, na którego wiedzy cały 
polega wykład , w innem jest położeniu. Dlatego

wę. Dlatego od dawna już niczego on bardziej nie 
pragnie, jak usunąć się od niej — nie występy- 
wał on też nigdzie jako kandydat, w Samborze 
wręcz odmówił, i w Tarnopolu został wbrew wła­
snej woli wybrany. Okoliczności jednak, vi«śród

też mówca tylko urywkowo i tylko przy ważniej- których kraj go powołał, były tego rodzaju, iż za
■ - i • - '"1 P -1.....  -  okazane mu zaufanie niewygasłą czuje wdzięczność.

Z tego więc powodu i teraz nic może dać przy­
rzeczenia, iż manaatu nie przyjmie, gdyż nngą  
zajść okoliczności, w których nieprzyjęcie manda-

nie dałoby się pogodzić z 
i szacunku, jakim dotąd

szych rozprawach jeździ na posiedzenia Kady pań 
stwa i dlatego ma sposobność poświęcania należy­
tej uwagi sprawom traktowanym w Kadzie szkolnej.

Drugi zarzut kilkakrotnie podnoszony, odnosi 
się do znanej sprawy obsadzeń przy objętych na tu byłoby grzechem, i 
etat miejski szkołach im. Piramowicza i Konar- tym objawem zaufauin 
skiego. Mówca tw ierdzi, iż skoro dostał wiado- został zaszczycony. 
mość o niewłaściwym pojmowaniu rozporządzenia Jakkolwiek i kiedykulwi* wybieracie wy- 
zmieniającego statut Kady szkolnej przez referenta bierajcie zawsze ty1 ko m ęz.j. waszego zaufania 
szkolnego, poruszył sprawę tę na posiedzeniu Kady ale wybrawszy ich nie pozwalajcie na to, aby ich 
szkolnej, znalazł poparcie u namiestnika i obsa- błotem obrzucano. Kozmaite są u nas stronnictwa 
azenia natychmiast zarządzone zostały. t. z. konserwatywne, jest partja „Nowej Pk-ssy (?)

Daleka odemnie — tak mówi di. Czerkawski Każda z nich broni swoich wybrańców. Wy tylko 
da]ej _  je8t myśl kandyuowaui^. Mimo to po- jedni, skoro ko^oś wybierzecie, pozwalacie na to, 
zwólcie mi panow ie , bym wspomniał, iż przez 21 aby miotano nan obelgami, aby go obrzucano bło- 
lat zarządzałem zakładami naukowemi i że wycho­
wałem kilka pokoleń nietylko uczniów ale i nau­
czycieli tak . iż bez przechwałki twierdzić mogę, 
iż w tradycji pedagogii tego kraju miałem pewien 
udział. Z dumą także podnoszę, iż z tych czasów 
są ludzie, którzy się dobrze krajowi zasłużyli.
Przez 4 lata kierowałem w Styrji i Karyntjj ta- 
kiemi zakładami i tam w krajach mi obcy er zna­
lazłem uznanie i nie zrobiłem wstydu imieniu pol­
skiemu (OklasLi).

tem.
jtisa

Przez to osłabiacie stanowisko jego w obec 
i waszych przeciwników. (D. n.)

n i e j ą c e j  k o n s t y t u c j i .  Od pierwszej chwili, 
gdy podniesiono konieczość ugody pmiędzy naro­
dowościami, byliśmy tego zdania, że ugoda przyjść 
może do skutku tylko na jak najszerszych liberal­
nych podstawach, że idzie tu o myśl polityczną 
w calem znaczeniu tego słowa, w duchu wolności 
demokratyi-ziioj, Czescy posłowie oświadczyli wy­
raźnie w sejm,e, że naród ich nie uhce nic ni­
komu narzucać, żę w miłej zgodzie chcą się po- 
lozumieć z Niemcami, społziomkami swymi, wzglę­
dem konstytucyjnych i narodowych praw, a jeżeli 
wezwali pośrednictwa korony, to jedynie tylko 
dla tego, aby porozumienie to ułatwić. Następnie 
odpierając zarzuty rozmaitych pism niemieckich 
czynione Czechom, dowodzą N arodm  Is it/y, że 
ugoda nietylko nie naruszy zasad konstytucji, ale 
je jeszcze umocni.

2  takowego nawrócenia się Narodnich L i.tów  
najgłośniej tryumfuje N , f r .  P tm u Organ cen- 
tralistóy. dowodzi, że dla utrzy mania narodowych 
praw Czeskich, nie potrzeba odrębności królestwa 
czeskiego.

Nikt rozumny, powiada ów dziennik, ni° 
mógłby pojąć na coby Czechom mogło się przy­
dać osobne Sądownictwo, osobne ńnanse itd. A 
jeżeli tak j< st to każdy przyzna, że w zakresie sejmu 
czeskiego dadzą się załatwić wszystkie różnice i 
spory pomiędzy Czechami a N iemoa mi w Czechach 
istniejące.

Rolnictwo przemysł i handel.
T o w a r s y s tw a  i a l i « i k « w e i »  a a  L w a  w ie

(piso Marjacki 1. 9) bilans z dnia 31. grudnia 1878:
a) Rachunek strat i zyaków. 1 , Zyski: Procenta po-

 v   . . .  .brane kl 214 złr, 81 ot., należue 5880 złr. 20 cl., nad-
W organizacji rady szkolnej m .J  mow. a udział, płacone 6et Dr. 76 ct., razem 27 i29 Dr. 76 ct, od tego

a w' komisji edukacyjnej jako członek, który naj- napr.ód zapłacoue 5 079 złr. 74 ot., zostaje 21050 złr. 2
później w skład jej wszedł w obec powag jak Dietl, | t t Zy»k z kosztów sądowych 43 złr. 2 ot., zysk
Mayer i inm, wiele miał do walczenia. Kierując 
się mysią, iż namiestnik jako przewodniczący Ka­
dy szkolnej za wiele administracyjną a mniej edu­
kacyjną stronę uwzględniać będzie, powziął zamiar 
stworzeni- funkcji odpowiedzialnego kierownika 
oświecenia, i zamiar ten byłby przy pomocy śp.
Adama hr. Potockiego, wbrew opozycji namiestni­
ka Gołuchowskiego przeprowadził, gdyby Kada 
szkuma nie była w drodze rozporządzenia* ale 
w drodze ustawodawczej zaprowadzoną została.

Kada szkolna w początkach swego istnienia 
miała ciągłe spory kompetencyjne do zwalczenia.
Jak długo śp. Gołuchowski stał na jej czele, bro­
nił ją przeciw rządowi. Następca jego zaś Possin- 
gei popierał rząd. a mówca w ciągłej był przi ciw 
ni1'mu opozycji, tak iż mu śp. Adam Potocki kilka­
krotnie wyrażaj swe zdziwienie, iż on właśnie jako 
urzędnik jest przedstawicielem myśli autonomicznej.
W  owym to czasie został mówca profesorem uni­
wersytetu. Kobiono mianowicie w ostatnich czasach 
aluzje, z którychby wypływać mogło, iż widział 
on w tem objęciu katediy na wszecnnicy mateijal- 
ną dla siebie korzyść. Rzecz się ma wręcz przi- 
ciwnie. Nietylko bowiem uiracil on władzę, ale 
zmienił stosunki swe materjalne na swoją nieko­
rzyść, gdyż idąc za lat parę na pensję będzie mieł 
o złr. 800 mniej.

Uszczuplenie atrybucji Kady szkolnej nastąpiło 
wówczas, kiedy mnie nie było, muszę jednak — 
powiada mówca — nadmienić, iż objawiało się 
wtedy w kraju pewne niezadowolenie z krajowej 
Rady szkolnej, któremu nawet towarzystwo peda­
gogiczne na zjeździe swym w Przemyślu dało wy­
raz. Reorganizacja, którą kilkakrotnie w Sejmie 
teutowałem, nie nastąpiła według mego życzenia.
Mojemu wpływowi tylko przypisać mogę, że lu­
stracje szk i odbywają się teraz z większą niż 
przedtem regularnością. Natomiast muszę wyrazić 
ubolewanie, że sprawozdania szkół średnich dotąd 
nie Dy w aj ą  publikowane.

Dwie prace w Radzie szkolnej ciężą jeszcze 
na moich barkach. Ze strony wrogów naszych 
ciągle czynią nam wyrzuty, że zaniedbujemy w 
szkołach język niemiecki. Kada szkolna uchwaliła 
wypiacawanie inotrukeji, tyczącej się udzielania 
tego języka, i czynność tę mnie poruczyła. Drugą 
sprawą "dla kraju naszego bardzo wużiut jent połą­
czenie kursów rolniczych z szkołami śiedniemi lub 
wydziałowemi. Rada szkolna przyjęła dotyczący 
wniosek w zaBadzie — planu jednak dotąd zup wi­
nie nie ma. Odnoszono się w tym wzgię ,zie do 
rozmaitych korporacyj i instytutów fachowych, i 
spodziewać się należy, iż sprawa ta wkrótce s u ­
nie na porządku dziennym obrad Rady szkolnej.

Słyszałem, iż ponowny mój w ybór ma być 
zawisłym od oświadczenia, iż usunę J ę  z Rady

roku
1879 310 D r, razem 21.39 4 ct.

2. Straty: 10 proc. koszta ralożeui* 175 zlr 39 c t , 
koszta administracyjne 8293 Dr. 5 ct., koszta procesowe 
4 zł. 98 ct., razem 8473 złr. 41 c t , zostaje czysty zysk 
1879 r. 12 919 zlr. 63 ct.

1>) Rachunek bilansu. 1 S*an czynoy: Poty zki 393.523 
zlr. 14 ct., proo. naprzód -spłacona 5»4 i  r  75 ct., proc 
naletny 5330 z! 20 ot., koszta założenia 1573 złr. 44 ct., 
naJpła lone z  u  la  admiuisir. 1589 złr. 70 ct.. druki 300 
złr., z.li.-zui procentowe 153ł złr. 23 ct., gotowka 1759 
zlr. ‘28 ct., razem 396.199 złr. 74 ot

2. Star bierny Udziały 1 l('.()3l zlr. 2 i ct., raoLuaki 
bielące 205.J64 złr, 19 ct., wekde 50.200 Dr. 90 ot., pro 
cent napYzćd zapłacony 6079 złr. 78 ct., fun Insz r '*e t 
wowy 11.178 z!r. 3 o t., k. admin. dłużne i’0 złr., koszta 
proces iwe 485 złr. 83 ct., ua not. nsdpł 20 złr. 10 ot, 
ra  em 373.280 zlr. 11 ot., do tego zysk 1 -.919 złr. 63ct., 
r a i ‘m 396.1y9 złr. 74 ct.

Obrót kaLcwj 3,278.581 z'r. 64 ct 
L w t t i  10 styczniaa (Spmwozdauie lwowskiej laby 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów piritas Lwów 
P m u o s  oseruuna Dr. 7'6U do zlr, 7 75 pszenica biała 
zlr. 7 60 do 7 76. pzzeuioa eólta , fr 7 34 da 7 90
tyto Dr, i  60 do złr 4*5. tyto jenieuue z ł r . -------
do złr. —'—, jęczmień browarny złr 5 — do złr. 5 25 
jęczmień pastewny zlr. 4 50 do złr. 4 75, owies złr 
4 25 do zlr. 4 50. nowy — do — groch do golo- 
wauia złr. 6 75 lo 6 —, gruch pastewny złr 4 26 Jo 4 60, 
wyka złr. 4 — do 4 25 bób Dr. 7 25 do 8 —, kuknrudzs 
sU razłr. 4 75 d,i 5 — kuknrudzs nowa Dr 4 60 do 4 76, 
rzepak umowy złr. 11 — do 1150, rzepak letni złr. 10 — 
do 10'50 lniank i złr 960 do 10-—, nasienie lniane rłr 
11 — do 11-- 0 nasienie konopne złr. —' do - •—, ko 
niczyna złr. 40 do 44 kminek złr. 29 — do 32 —
nnyi zlr. —•— do — — auyi płaski złr. 36 do 37 —

Spirytus za '.0.000 litrów procent: Gjtowy złr. 2o 25,
w terminach w miesiącu złr. —■—

Walut* . mara 57-50, rubel złr. '1 6  napoteonlor 
Dr 9 33.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
L w ó w  18. stycznia.

Sprawa ugody cenfralistów wiedeńskich 
Czecham i jest ciągle jeszcze głównym przedmio­
tem zajęcia publicystyki tak wiedeńskiej jak 
praskiej N aród  u L a y , które po< ząikowo stawia­
ły za zaiadę sojuszu warunki, zbyt daleko idące, 
albowiem domagały się ugody na wzór kroacko- 
węgierskiej, dzisiij czyni \  już zwrot, przyjęty 
wielką radością przez wiernokonstytucy inych cen- 
trałów i ich publicystykę, albowiem oświadczają, 
że nie mają nic przeciw ugodzie zamykającej oię 
ś c i ś l e  w g r a n i c a c h  i f o r m a c h  i s t -

Dma 11. stycznia. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Ik-jt za tztukg b, 200 zł. 
Kolei gal. Karola Lud wika

„ Lwowsko-Czarnio w. 
B insu Hipotecznego g 1. 

„ Kredytowego gal.
I I . Liny zattawne za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 5° 0 w. a.

■ ■ ■ \Ve z
" ł  " . /q, »Banku Hipot. gal 6\  „

ID . Lifty dłuinr, za 100 zł.

23 i  50 
125 50 
252 — 
220 —

86 45 
SI 50 
86 45 
91 60

Gal, zakl. kred. włoii o /„ 
Ogó I roln. kreu. zakl. su* 

Util. i Buk. 6°/0 los. w 15 1
l\V. Obligi za 10U złr. 

Indcmnizacyjne galic .. .
P Aj iki kraj. 1873 6% . 
Lor, miasta Krakowa . . 

„ . „ Stanisławowa
V. Mo.iety.

Dukat holenderski . .
.  cesarski . . . 

2 0 fau k ó w k a.
Pół imperjał rosyjski . 
E obbI rosyjski arebrny

papierowy 
100 toiarek niemieckich 
Srebro za 10 l złr. . .
Knpouy w areb. za 100 złr.

WMWŚ 10. atyoznia.
6"/« Zjed. dług pań. bnnk. 

» „ sretr
* Oblig. ind. Niż. Auatr. 
,  ,  ,  czeskie . .

węgierskie 
galicyjskie 
bnkowińik.

s ■ a 
a s a
\  1 . siedmiu^r.
,w §g. P° k«.800f 120 zi.

Litty zattawne.
6*f# Banku Naród, liny  

,  galicyjskie. . . .

” gal. wkł. kred. włóio, 
t węgierskie listy

94 

91 Su

85 70 
91 — 
15 25 
23 -

5 48 
5 51 
9 37 
9 63 
1 78 
1 16 

57 % 
100 50 
100 25

61 26 
68 46

105 — 
103 — 
81 -  
b5 50 
80 50 
75 25 

101 50

99 B5

86 75 
94IB0 
77TO

230 — 
123 5 
249 — 
216 —

85 75 
80 60 
85 75 
90 75

92] 8 

90 25

84 85 
90_,— 
14 25 
21 50

5 3« 
5 42 
9 30 
9 53 
1 70 
1 14 

57 2'. 
99 50 
99 26

62 10 
63 SO 

104 50 
102  —  

80 — 
84 76 
79 5U 
74 -  

101 25

99 20 
79 60 
86 —  
93 50 
78 50

50(o Zakładu Kred. Au tr. 
DoYien pańbt 120 zł
Poiyczki U‘*ryjne

Losy potyczki z r  1839 .
* 1854 .
* 1860

*/„ lcsćw pożyczki .ustr 
państw, z r. 1860 . 

Losy pcżyczki z r. 1864 
„ prem pożyć-, węgiur. 
„ Comureote . . .
„ Kredytowe . . .
„ Żegl. por na Dumju 
„ księcia Salm . ,

> PoHj - -
.  .  Klary . .
,  hr. Bt. Gen* a . .
,  mia- a Bndy . .
„ V*. WindiachgrStz 
t  hr. Tyaldbtein . .
„ hr. Kegle>ich . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400 franków 

Akcje bt nkmee i przemytł. 
Banku naród, austr. . .
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei i  ółnoc. Ferdynanda

rządowej fr. a 
zachód ces. Clżbiety 
Południowej . . -
Galicyjskiej . . •
Czer jiowieckiej . .
Albrechta . .
węg. północ, wschód, 
ks. Rn lolfa 200 D. sr, 
Alfdld. Finmańskiej. 
Koszyi 1 o-Bognmił, 
Siedmiogrodzkiej. 
Ciaanskiej . . .
wtcbod.-węgieriluej. 
austr. północ, sacbc 
Franciaaka Jozefa 

Bankn anglo-austr.. . 
/a D a d u  kredyt, węgiar. . 
banku franko-anst,-.

,  gDte. d la  Uzciln i 
przem. w Krakowie 

a kredyt, galio.
,  ga in. hipot. . .
,  dla obrotu ofólo.

żądają płacą
11* — U l 50
141 — 143 —

319 — 317 —
109 25 108 75
117 — 116 75

126 50 125 50
142 - 41 60
141 60 140 50
— — 26 —
61 50 161 25
95 60 95 —
44 5< 44 —
29 75 29 -
*29 75 29 25
66 50 36 -
29 76 29 —
28 40 28 20
23 75 23 25
15 75 15 50
16 — 15 50
20 70 20 50

790 - 789 —
226 25 225 —
510 — 508 —

2092 2087
251 25 250 76
160 50 160 25
67 75 67 25

232 25 231 76
124 25 123 75
----- 38 _

117 50 117 -
117 26 117 —
119 25 118 76
103 50 103 —
109 60 109 —
18/ - 186 —
109 60 109 26
—« — -- —

180 — 129 50
100 60 100 -
216 76|216 76
----- -----
----- -----

262 — 250 —
106 601 0 6 -

Na porządku dziennym redukcja sił okupacji 
austijackiej, redukcja sił zbrojnych tureckich i 
mnóstwo rokowań, z których każde niby bliskie 
końca, niektóre nawet po kilkakroć głoszone jako 
doszłe do pożądanych skutków, ale dotąd żadne 
z nich nie dobiegło swej mety.

Codo  konwencji a u s t r o - t u r e c k i e j ,  inspi­
rowany z Wiednia Eantern Budg t, który już nie- 
dawrno ją głosił jako podpisaną, donosi dzisiaj, że 
rokowania w tei rcuterji nie doprowadziły jeszcze 
do ostatecznego rezultatu, ale że w W iednia „ma­
ją wdelkie zautanie, iż życzeniem jest sfer decydu­
jących , ażeby traktat beilińst i we wszystkich 
swych postanowieniach został wprowadzony w wy­
konanie.w

Zapowiadana nominacja Rustema paszy gu­
bernatorem Wschodniej Rumelji, będzie według 
tegoż samego organu, oardzo dobrą gwarancją 
dobrej woli Porty w ukDdach obecnie się toczą 
cych, a zaiazem osłabi agitację albańską, która 
według Ea*t. B u d g. jakkolwiek jest popieraną 
Włoch, to jednak rząd włoski jest zupełnie obcym 
i do uiei ręki nie przjkłada. — Do tych bardzo 
pośrednich co do sam eże konwencji doniesień 
E i*t. Bagd. dodajemy, ze wbrew różnym zape­
wnieniom nominacja Rusiema paszy napotyka na 
niemałe trudności, których powodem, przynajmniej 
pozornym, ma być tu. że Kustem, którj ma rzą­
dzić przeważnie nad pravosławn ymi, jest wyzna­
nia katolickiego.

Obszerniej się rozpisują o u k ł a d a c h  o s t a  
t e c z u y c h  p o m i ę d z y  R o s j ą  a T u r c j ą .  
N ic wreszcie i o nich pewnego. Co zaś do ich 
podstaw to najważniejszą rzeczą just to, ż*. 'Turcja 
prze o złagodzenie warunków finansowych, ustę­
pując za to na innych punktach, żeby zaś sobie 
to ułatw ić. gabinet dzisiejszy przemazał ze wszy- 
stkiem program podstaw do tych układów wyszły 
z gabinetu dafveta, i upoważnił Karatheodorego 
paszę do postawienia sobie w rokowaniach z dy­
plomatami moskiewskimi takiego programu, jaki 
najłatwiej sprowadzi ugodę. Karatheodory kładzie 
więc podobnu jedyny nacisk na ów punkt bilan­
sowy, ażeby nie doprowadzić w tym względzie do 
żadnej kryzys, to jest ażeby nie dopuścić do kom­
promitacji hnanso w7ej mogącej grozić baukruetwem, 
a w każdym razm ciężtą na przyszłość klęską 
dla kredytu Turcji. Tę politykę podobno popie­
rają z zewnątrz, a Szuwałow miał się podjąć dzia­
łania w tym sensie. Końca tych układów spodzie­
wają się już w ciągu bieżącego tygodnia.

Dalej zwracają wielką na się uwagę u k ł a ­
d y  a n g  1 o - m o s k ; e w s k i e,  które je­
dnak chwilowo choroba lorda Beaconsfielda po­
wstrzymywała. Według Qaz*ty KoŁuńtkiej, a przy 
najmniej jej korespondencji z Berlina „swarni bra­
cia v* sprawach Azji i Wschodu, opatrują s ię , że 
im daleko lepiej będzie żyć w zgodzie i w kwe- 
stjach swych interesów działać w porozumieniu 
Ta zgoda, powiada Gaz, Koluńeku, niezwracałaby 
się wprawdzie wprost prseciwko traktatowi berliń­
skiemu , aleby go z pewnością umiała pośrednio 
niw iczyć; najgorzej zaś na tom musiałaby wyjść 
Turcja. Podobnież z pewnym przekąsem mówi dziś 
o Angin i austrjacka BulU. < ’me>p  donosząc su- 

mięszanej okupacji w Bał­

kanach upadł głównie z powodu zarzutów lorda 
Salisbury’ego, który w ostatnich czasach miał w 
nim się dopatrywać więcej złogu niż dobregę, 
Dzienniki wszakże angielskie nie potwierdzają 1*0- 
tąd rej nieco pesymistycznej nuty. 7 m u z  ciągle przy- 
.puminu Moskalom termin 1- l&ftkj ■ z nim ko­
nieczność moskiewskiej ewakuacji Prócz tego tłu­
maczy bardzo kategorycznie K osii, że warunkiem 
nieodzownym jest dzis dla niej stanowcze zrzecze­
nie się roli wyłącznej orędowniczki chrześcijan na 
Wschodzie, bo pretensje takie, nic w gruncie rze­
czy nieznaczące, są tylko prostym pretekstem wy­
zyskiwania przez nią sytuacji na korzyść jej oso­
bnych celów.

Tymczasem a g i t a c j e  m o s k i e w s k i e  idą, 
szczególniej na B a ł k a n a c h ,  zwykłym swym  
trybem, a rezultatem ich ostatnim są coraz pona­
wiane petycje Bułgarów rumelskicn do misji 
europejskiej tamecznej o przyłączenie wschodniej 
Kumelji do Bułgarji. Naturalnie, że komisja te 
petycje kładzie ciągle ad acta. ale — jak gdyby 
w myśl powyż wspomnianego pessymizmu w za- 
patrywoniach się na anglo-moskiewskie rokowa­
nia — niektóre pogłoski mówią, jakoby w Auglji 
odzywano się dzisiaj, iż tam nie widzą sposobu 
przeszkodzenia ewentualnemu połączeniu się Ru­
melji z Bułgarją w jedną t. z, w projektach mo­
skiewskich, Wielką Bułgarję. Tym różnym pessy- 
mistycznym głosom lub pogłoskom, nie ma po­
trzeby przeciwstawiać żadnego optymizmu, ale naj­
lepiej baczyć ściśle za biegiem faktów jako tajejph, 
a te nie zdają się dotąd zmierzać ku drogom krań­
cowym.

W e F r a n c j i  uniu republikańska i lewica 
wogóle zajmowały się w ciągu ubiegłego tygo­
dnia p o s t a w i e n i e m  d a l s z e g o  p r o g i t m u  
dla republikańskiej obecnie, a tak stanowczej od 
ostatnich wyborów większości. Agencja tiavasa 
donosi, że program ten został ułożony w zasa­
dzie i bidzie opiewać mniej w ięcej: że staraniem 
rządu ma być, ażeby na przyszłość władza spo 
czywała głównie w ręku przyjaciół rzeczypospo 
litej, tak w administracji cywilnej jak i w arrnji; że 
w rzeczach religii rząd ma unikać kwesty j drażii 
wy uh, a obstawać głównie przy zasadach wolno­
ści sumienia, strzegąc przytem praw państwa ca  
podstawie konkordatu tak w ogóle, jako też i spe­
cjalnie w kwestji wychowania w niższych szko­
łach. Wreszcie program będzie zalecać łagodzenie 
w skutkach ostatniej wolny domowei. dotąd je­
szcze ciążących na wielu.

Z a m a c h  n a  w o l n o ś ć  p a r l a m e a  
t u  vi N i e m c z e c h ,  który według pierwszych 
depesz uważaliśmy za szalony, jest jednakże fa­
ktem. Podajemy dziś cały ów projekt autentyczny 
Niektóre punk ta różnią się nieco, ale całość jesz 
cze gorsza niż się dotąd zdawało. Mówimy o nim 
dziś bliżej na wstępie i podajemy w całości tekst 
owego , . M a u l k o r b  G e s e t z “, a które stm r  
nawet wiedeńska Druttche Z*g musiała nazwać 
„S c h a n d g e s e t z .“ Niektóre pisma niemie­
ckie krojąc sobie otwartą furtkę do ucieczki, mó­
wią, że ów projekt zwraca się głównie przeciw to- 
cjalimi ul. Tak np. pisze korespondencja berlińska 
u  Oaz Ko/onskui} W edług innych, które go w 

ogóle dość surowo potępiają, projekt ów zostaniu od­
rzucony z pewnością.__________________

jb  J , jakoby projekt

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W l e d r i  13. stycznia, (pryw.) Ks. 

bfcuofc i  a l i t  s ię  przed Andrissyn z po* 
wodo tonu, w jakin dzienniki wiedeńskie 
omawiają projekt Bismarka, nadający par­
lamentowi prawo karania postów.

S z i r  Ali  zwotat przed swym wyja­
zdom do Kabulu zgromadzenie dostoiników, 
i uświadczył* te jest gotów poddać się 
zwierzchnictwu cara .  Aijutant carski po­
wita Szir Alego w Orenburgu.

W ł o c h y  przygotowują okólnik w spra­
wie A l b a n j i

M onatantynopol 13. stycznia. — 
Savfat paska powiezie dla Mac-Mahona 
wielką wstęgę orderu M dżydźe z brylan­
tami, przyczem załączonum będzie odręczne 
pismo suttańskie z wyraieniem nadzwyczaj­
nych 8ympatyj dla Francji.

L o n d y n  13. stycznia. — Muzeum 
Szekspirowskie w Birmfngham (zbiory dzieł 
rzeczy tyczące się teg<i wielkiego człowie­
ka) zgorzało wczoraj do

L o n d y n  13. stycznia. Korpus Stu­
arta zhjęł Kandahar.

P e t e r s b u r g  11. stocznia. Agma 
Busse do no d : Prawit. Wiestnik zaprzecza 
takie telegramowi Coiosu o wybuchu diu­
ny  w Oaryeuue i ogłasza w osobnym do­
datku telegram dr Erasowskiego te] treśoi, 
:;e w Astrachaniu, gdzie najpier* epidemja 
wybuchła, zmarły dnia 18. giudnia dwie 
oso by na tyfm a we wsi Stanca tyko je­
dna- j ł / j j  donosił, ie ludność tej wsi zo­
stała przez dżumę zds lesiąfkawaną.

P r a g a  11. stycznia NarSdni Listy 
oświadczają, te stronnictwo narodowe nie 
wystąpi przeciw ugodzie, jeżeli takowa prze- 
irowadzoną zostanie z» popnedniem wszech- 

stroanem porozumieniem w graaicaeh istnie- 
ącycb ustaw konstytucyjnych.

Lendyn 11. styczau Urzędowe do­
niesieni t potwierdzają że gubernator Fan 
daharu uciekł w Kierunku Herata. Wioe- 
gubernator oświadczył, że gotów poddać 
się. Wojska angielskie miały dtiś wkro 
czyć dc Kandaharu

L e n d y n  11. stycznia. (Jazda kolumny 
Quetta stoczyła zwyciez' ą walkę d. 6. 
m z jazdą afgańską; ta ustatnia straciła 

24 ludzi w zabitych 20 d»>a!; 1200 jeźGz - 
oów afgańskich poddało aię Anglikom. Afzal 
chan rozpuścił wojsko swoje opuścił Kau - 
daŁar. Jenerał Stewarta był d. 8. b m. 
tylko o jeden dzień drogi od Kanda- 
haru.

T n u k a  11. styczuia. W cfraj przybył 
do konsulatu francuskiego pierwszy mini­
ster tunetański w pełnym uniformie ■ do­
ręczył konsulowi, otoczonemu urzędnikami 
i tutejszymi oilotrami francuskimi, w imie­
niu b ja pismo przepraszające.

A t e n y  11. stycznia Greccy członko­
wie komisji regulacyjuej i.ie udali się jeszcze 
na miejsc-) przeznacienia. Zwlokę spowo­
dowały urzędowe konunikaty tureckie,, żą­
dające odroczenia zebrania komiki. Naj­
nowszy ten krok Porty wy wołeł w greckich 
kołach rządowych wrażenie niepomyślne; 
Grecy porądzają Portę, ze nie chce lcb 
sprawy załatw.ć pned rozwiązaniem innych 
bieżących rwestyj. Nadto dono&zą rządowi, 
o agitacjach między AibańczyKam Epiru, 
skierowanych przeciw obstąpieniu Grecji 
jafciejlol 4’iek części tamtejszego teryforjom.

W II d e A  13, ryccnia. Na dzińejny ta tg  ypę- 
Jutao wolói. n lioy jik iab  1437, ranem s innymi 8157. — 
Płacona aa gmlicyynne opeaowe Dr. b ł  do 57- jn 
Ina partji nąjlepue zti 68'—, węgii rakii, Dr 63 — do 

60-— ąa ltO Wio aywej a.a(r< — Uipoaobieme oży­
wione J  K r i )  t i t o f o w i c t .

W i o d a d ,  13. stycznia, 10 gour 40 min.
Akcje Kredytowe . 222 60 Akcje kolei Potudn.

An4lc-Ć uatr. 9860 zO-mWówlW . .
U n lo A an jt . —•— Roayjakie banknoty . 
kolej Kar. Lnd 230 —

Uapoaobienie: ałtbe 
W ł a d a d ,  11. *n~zma. 2, goda. 20 min.

Loay kredytowe 101-— Li j  Staats-Obl. 1877 
poż. a r  186» i i  •—

~ 99 76
68 —

231 -  
208-75

67 50 ---------------- ----
I 1S 50 W er Ga, kclej . . 250 60
160 _  -  • *
124-50

■
a
a

a r  1860 
Aug -Anat? I 
Umoiiabank 
kol*: Z ar Lud 

, Fulnocn 
. Połudn 
, Alfćldl.
,  Elżbiety 
,  Lw.-Cier.

GDic. lndetnnizacja 
1864 Loty 
Siedmiogi kolej . 
Yerkehrsbank . . .
Tureckie Loty 
Złota renta węgienk.

9-95
1-16

65-80 
84 75 

141-75 
10 — 
105-60 
20-30 
84-10

Wę-.-Pól, 116 50 
Kndolfa

Staattbal t . . . .  250-25 
Btoki-eruin . . . 108-— 
W ęgńrakie Loay 80 50
Reicbimarl 67 57
Roaayjakie banknoty 1-15

H8 —
,  ” Albrechta t ' v75

Uapoaobienie : apokojne.
W la d  I D 11. atycznlt,

Jod. dłng pań w bank. 62-10 L jl ' y i - ....................
,  n « w areor. 63'31 

Ren a w Biocie 74-06
Loai pożycz a r . 1860 116*90
Akcje 1 ikn wied. 79 )—
Akcje bankn kredyt 224.90 
P a  r i  i  3*. > „nty 77 —

B a r t l a  11. atyc-anik 6 goń* 40 min. 
Roayjakio banknoty 200 50 Galicyjkki*

401-— Kolei óimn: tak

Srebro 
2ii frankówka . . .
Dukat cea, men.
100 marek mętni eo.

Lombardy

Akcja kredytowe 
Lombardy . . .

100 —  

9.33 
551 

57 55

161 -

10010
81-50

118 — Auatrjaokie banknoty 173 3C

f*rzj jechał} do Lwowa dnia 13. stj czi_« 
I ł w i ó l  K a r a a .  X, h r Tamcwaki a CLoraeljwa, J . 

JarjnU>vaki i ZDannwa
H e t e l  E a r e p e J a U .  B. Roduewioa z Wołynia.

Oblig pie. uitzt ń itra. 
Kolei koazycko-bojti m 

anatwow. 500 fr. 
misja * r. 1867

żądają.

P'E: sia
połndn. 600 fr 
Bony 1857 76 6° ,  
p. c. F. 100 zł. mk. 

„ 100 zl wa.
.  w reb. 6U/,

pcuid.-pół. niem 
6°/0 z* 100 zł. w.a. 
6u/„ w srebrne. . 
* tlić. Kar Ludw. 
SUO zł wa. w areb. 
5% za 100 zł 
Emisja U.
Lw -t’zer tSuOD 
(w ar. i.% za 100) 
Emisja z r. 1867 
Siedm. 200 zł. wa. 
ks Rudolfa 800 rl. 
w ar. ł)°/0 za 100 D. 

Tow prajakie przem 
żel, po 800 zł. . . .

Ufa lu ty .  
Cesarskie korouy . .

duk it na wagę
20 franknwka. . . .
Suwereny angielskie . 
Imperjały rosyjskie. 
Srebru , . . .
Srebro kupon. . . , 
Bank panat. Niemiec 

zi 100 m ar.-k. .
Rnbel pepleroi y .

(9  70 
161 —

J -
110 40

101 dO

104 20

87 — 
80 -

100 30 
99 71

76 75 
78 75 
U  25

76 50

89 75

5 52 
i  02 
9 M  

11 ?o 
9 59 

100 —

57 66 
1 16

69 40 
16u 25 
153 50
HO 20

101 30 
95 50 

103 80

86 50 
79 60

pi icą

100 —  

99 25

76 25 
7„ 50 
j3 76

76 —

89 26

fi 51 
5 51 
9 38 

11 78 
9 58 

100 —

57 55 
1 i i

wywiązują pełń* działanie roślin C o c a  
(Pouczenie o ich używuiu przeciw cier­
pieniom piersiowym i płaonym. Pigułki I ) 
Cierpienia brzuszna Pigułki II. i Cierpie­
nia nerwowe oałabieou wnzelk.ego ro- 

Jzajn Pigułki IIL (grati>)
Cena za pudełko lab flakonik 2 złr. za­
wsze na składzie w Mogunuji Mohrtn A- 

potheke,
W Krakowie a Redyka aptek., we 

Lwowie n Jak. Beiaera apt., w Wiodnin 
n C. Hacbnera Engel - Apotheke Hof 6. 
ueueralny skład na Auttrią. 1121 2 — 10

żądają
Warszawa 9. stycznia rb. Lp.

Luty zastawne lej serji 
„ ,  2 >j serji

kupon
a a now*

kupon
a likwidacyjne .

knpon 
Koie; warszaw.-wied.

a ii byJgoi.
Roi. po&ycs. prem. 1864 

.  a a 18*

Pla39.
rb. Łp.

100 —  

100 —  
090 

100 2C 
025 

8y 60 
4j —

Magazyn nowości

1U 1 lO L L E B Ł
ul. HDi-ka 1. 14, Lwów, poleca

R ę k a w i c z k i  d»m>kie i męzkic ha- 
loa« n*. 1 , ź. 3, t> i 8 gueikó* Dr 
1 20, 1 80, : 75, 5 2 .

M a z a n i e  gładkie bilnwe na zł. S.
K a ła le r r r  t  m a a s u i y ,
K r a w a -L i b ałe i czarne
S k a r p e t k i  f l ie o n e  i jedwabne.
P e u c z a c t a y  a.:onr i jedwabne.
S a n i* row ki francuskie na zł. 4 i 6.
W a c h l a r z e  z słoniowej kośoi, ko- 

roukowi. i jedwabn*.
K ą c ik )  ilu bukie ów.
B U u t e r J ą  franonzką, medaliony, 

kolczyki, aspilki i naszyjniki
P e r l a m e r j e  francuskie i angiel­

skie Toader Yoloutiue. Fay i Wodę 
k lońiką. 1118 2 I

Oficjalistów mM| N A U C Z Y C IE L

Przy ulicy Pańskiej 1.21 jest zaraz 
do najęcia sześć pokojów ze wszyst- 
kiemi p-zynt-leżytościami i stajaią 
na cztery konie. H63 1 -3

V instytucie nanlotym FOjsłofyi
u lica  jt-lekaraka L 21, 

rozpoczyna się
N O M  l  K I I B S  

iednorocznyth ochotn ków
i iunycb nauk prayg-itowawozyob 

wojskowych
■ i l n t e m  1 ,  m a r c a  1 8 7 9 *

Zakład ntrrymnje także

P E S M O S A T .
Zgłaszać się niużna codueń od go­

dziny 4.—7. po południu. 106S 9—30

KOE8TLICH,
p r z e ł o ż o n y  Z a k ł a d u

i‘ako to :  rządców ekonomów pis-Tzy to- 
inwyoh, gorzrlników, maszynistów egea- 

minowanyoh także i aa kancją
Nauczycieli domowy: A i guwernantki, 

tndzież wszelkiej srałby dworskiej, pole­
ca z dobrem: rekomeuJacjau.:

Dosts- cza rzemfeślnikó w i roboi-i- 
ków do robót polrych, pirobkow do for- 
na’01-. i gorzeTń. P 2 2 10
Blóro wjwlaóewes* I eftessea 
J .  J  s k u k e w i b l e g e  w  O w r n i e -  

wcank.

ta ino <c wy k»’*ałconj, znający grtiufo 
wnie J e i y L l  Bi* m i  jam*,., L tei J f -  
« | k  l i  a a c n i k l  1 n i l  a r i e c k l  zdol­
ny przysposoLtó obłopców dc l-adn cb 
klas giwuszjal-Trh lnb reaTnyci ] o ro ­
tacje miejsce Bliższa wiadomeao w AJ- 
nuniLtraLjji s ia u jiu g o  Duenniks.

r

r

l !

m u  polso
wychodzi tee Iztowie u>

K sięgarn i po lsk iej
obejmuje waryatkie ptoankt naro­
dowe, religi'ne przygodne, miłożne. 
101(9 bojowe i tp. 16-? 
Śurja s 12 ae»8jtów  ^ zł. z prze- 
•yłką 3 D. 94 c t ,  na ludnym pa- 
pien '  ■> *1, z przeayłzą D. 8.94. 

Pojedyncze aeszytj pi 90 cfc

F n k i e d a  z  S o u ń a k l c h  
i Z T B M C l K l ł

BuwiadaitiK P. T Publiczność ii

B  u r s  T a ń c ó w
rozpoczął się pod I. #. ulloz Kra­

kowska, pod „Murzynem"
gdzie b ,ło  Towar* „Frobstun11 1, piętło
Jak dawniej tak i teraz ndziela ran­
kę wszystkich najnowszych towaray- 
-023 8kich i solo-tańców. 2 ?
R óm uct przyjmuje zamówienia wpoesjo- 

nati b i w prywatnych domach*

S Y R O P
sosnowe-balsamiczne-złoto wy

i l a k s .  K i i k i w i k ł i ^

Do wydtleriawiuniH

Zakład hydryatyczny
1077 tp Satsomle, 3 3
odh&bny od stacji kolejowej 

Złoczów o jedną milę. 
Bliższa wiadomość u wła­

ścicielki Z&ktfcdu we Lwowie 
ulica Majęrow8ka 1. 8.

TprfcBi pp. lokarcy 
we wazelkioh

f
wyprubowuny Srcdak 

upc; . z) wy i  katara u dtn- 
go trwałyob kasalanh i chrypkach p r a  
napalenia kanałn wdde Lew l '  (Aronoai- 

tis), w roBOSiaue -ptaoowe,
i  w

8knteoonożć potwierdzają lioane iwiade- 
tw» i podziękowania, która do katdog 

flaszki aą dołąmone.
Główne składy ntraymująt we L aw iil 

p  J .  M itoUeok, w
dyk, w Wiedniu I , Weis* 
ju L a  *ft-. B i w W wwoir H Moe^ 
t-aoweki, w Wuaie P, Hrnł«^*H w r-w- 
oyila a rjuatam*. W* *

Znhkomile powodzenie.

VEŁ0 UT1NE
jost 1011 4 -0

l l ą e ł h a  r y ż o w a
pi sycotowaaa i  Bizmutem 

dla tego to dtlała azcsęŁ» le m  ekórę 
uledesirtrieea pndital# «*• 

• ł a t a ,  aaćajc
oene swieżoll nai i rair i,

CS. FAY
Mr r J S T ^ T ‘

Pueteś można we bvew*e w aptekaoŚ

I S r t a S f c ^ s p r i S K i
v  ju rm o w M *  % apt, GoUokowsWefp,



DfcvKN#?K POIJSki

C H t i T K l
^ t ó c a b o  w h  1 K a m a s z e

W a c h la r z e  68'owe, rtyldto-etowe, 
słoniowe i materjalne w największym 

wyborze.
H s tą U U  A -samitki, Weloniki i 

Piori do kapel ?y
T w r la ż a n y , Cr .e df Lysse, Mól, 

O rgantyy, Siatkę do podwlekanift
G o r i e t F  furyss od złr. 1*80 do 5. 
DeszczoChrony od złr. 1-30 do 10, Pła­
szcz* nieorzi-mrMiie *d złr 11 do 15

F r ę d z l e .  Krepiny, Spięoia, Kntasj 
i wgzdkie ozdoby pnrnianteryjne.

Poleca znan7 7 teiiolci 1 fiooorofpp łojeni 
MAGAZYN DAMSKI

Kamii;) J5tr7??nwslrifiirflS P Ó D N I C Z K I
d a m s k i e  t r y k o t o w e .

P a s k i  „ A Y 6 0 T “  z piór, druciku 
plecione i ikdrkowe z ozdobneau 

klamrami
K o r o n k i ,  Gipiury, Blondyny, Illn- 

- je  i Tiul brukselski.
K r y s k i  karbowane i pHsowane, 

azlarki, Wstawki i Falbanki haftowane.
K o ł n l e .  k]  k l ,  Gariiicark. aorun- 
kowe i płócienne w jek największym 

wyborze.
W a r k o c z e  i imitacji włosów, Kre­

pony, Siatki jedwabne na głowę.

Siikianki i Ginuturki
i l l a  1  i l e n l .

B i ś n t e r j ę  frznooską z szyld krętu, 
kości słoniowej, stali oksydowanej 

En-jais i t. p.
C r e p p ę  jedwabną do kapeluszy, Ga­

zę, Grenadin, Frou-Froo.
C hlM żkl i Fanschoniki koronkowe, 
Chnstld do nosa haftowane i batystowe.

P o H o z u c i i f  saskie czterodrutowe 
Fil d’ eco* jedwabne, bawełmam 

i wełniane.
P o w ij f tc z e ,  Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki haozkowane dla dzieci.
illL lu llu  u t l  h] u\xĘ uAill^U

we Lwome, przy ulicy Halickiej l. 4.
lo is  a - o  (81 Ł a s k a v F e  z a r a i c j s t c o ^ e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ^  f a i r  n a j s p i o n z u i e j  i  n a j a k u r a t n i e j .

pW ~ Mimo podwyższenia cła przy R a w l6  O 1 0  cn t.«  a przy H e r b a c i e  
o  84  c d u  n i  k i lo g r a m ie *  polecam tokowa po d  * * n y c b  t a n i c h  cc* 

n a c h ,  dop">kąd moj i tanie zapasy wystarczy.

K . A . W A . Ceny za 
pół Hilo 

po c n t  72 
76

v r  n  n  n  n  ń i  n  Ceny <■*
U l i  U D  A  1  A  pół wo
N. 1 Taszo Łótło kwiat, arom- złr, 4 40

84
88
88
92
94
94
98

104
104
104
36

2. Junktojezzn biało kwiat.
8. Nandżyn czarna aromat
4. Sonohi ag ,  „
5. Congc familiim . . •
(I W yrew ki z herbat . .
7. ,  i  najlepsz, herbat
P o w y is ie  rodząle  p a k o w a n e  w  p o je d y e ty ch

- 1 - e  pe łn e j w agi

8.60 
3 -  
2 50 
1-60 
v io
140

Bio poapo1 t i  żółta . . . 
s a m *  ió łta  e_ysta . . .
Por"iriko z>«lonawi 
Malał ar zielona drobna 

s perłowa zielona dr.
Knba zielona graba . . .
Moka arabaka mocna . .
Ceyloa przednia . . . .

,  najprzednie,aza .
S t  -* % di Cnba mocna . 
ława złotawa aromatyczna 
aaa ik a  naprzeJme;a-A .

Kawa Fraz u  (Gykorja). .
Przy kupm e towarów za gotówkę w kwocie nad CO złr., odjęłam towary 

k a l t ) a  'r a m  •  do ostatniej stacji lnb te* opuszczam z oeqy 3%
Sprowadzanie pocztą jeat najodpotr d̂n e]«ze W pak'etaoh w wadze do 

6 kilo. gdyż porto pooztowe płac się jednakowo o d  p ó ł  d o  0  k U O  p o  
8 9  o t o .  na nąjdalize odległości, ,u°9 2 0

S T .  M A B K I E W I C Z r i T

to re b k a c h  p ap ie ro w y c h  d o w a lo n e  
p ó ł k ilo g ram a  bez papieru*

N astępne ro d za je  w  o ry g in a ln y ch  d re w n ia ­
nych  sk rzy n ecz k ach  w  ey n ie  opakow ane,

N. 8. aonohong młodelistk złr 4 IW 
■). grubzin lietki .  3*60

42.

Papier, ta r ty  ^ izy to łe ,
pieczątki, i inne przybory do 

piMnia

W s z y n tk o  w  n a j l e p .  j a k o s b l  z a  b e z c e n ,  j a k  n a s t ę p u j e :
M otto h a n d lu : Tak te tani towar może być dobrym, 

lor  Utiowy,papu
**. ok i  b ek pięk., biały zł. —.46 

'  - .6 6  
- .7 6  
— 86 

1 -  
-  30

- .6 6  
- .6 0  
- .6 6

F r a n c u z k i
1C) **. ok a j  ik, ,
10U „ ang. i ł o l l . lub lin.ow 
100 ,  łłobk. w pj m. ko^or.
I . 1) B kwartek, piękny, biały 
ICO a anginL żłob. ln t  lioi 
ICO s kopert, okrawek biał.
100 ,  r okt. b.a ’ żł*b. m.
100 ,  kolorowych iłobow.
ICO a wewnytr- emtjlow.
100 a kwartek tłobk. mocne 

Wyminięcie dwóch pięku, 
liter a korony, w modnym i 
nnm aitym  druku kolorowym 
kasata e 100 monogr na ja p . ,  - 3  

„ „ t a  kopert. „ —.50
199 i n n a  k a r t  w iz y to w y c h ,  
na papierz > podwójnie lakier, 
najpyai. litografia, n piamo „ 1 .—

b same, najpysz. drukiem 
■arnym wykona_3 „ —.60

P i ó r a  e t a l o w e ,  regu­
latory do *astosiwan,a do ka-
...................................... ezf.uk „ —.24

_ ga t .  —.10 
gatunk. a —.80 

12 tac. albumiku u piór, któ­
re nie rdzewieją a —.81

tozin piór kancz. w bor. „ —.10 
S ł a w n e  p i ó r a  (Magnum 

bonom) do ka*.isj rę i m t i  
•owane c trzonkiem 12 bz. l i  et.

Tuzin ołówków dobrego ga-
tn z h u c t 1«., 15,26, 36 46- 

Tozin dd piór, dobryoh et 
10, U , 20, 33.

H a j p l e k n i e l u e  t r a a n k o ,
Piękne filigrar iwe nrcisnso z kości, 
opatr—m t w mikroskopijną fotogrsJie, 
do nabycia ca Hzc n, 26 ct.

P i ę k n i e  a j  r z y n a n e  a ie *  
t k t ,  e pięknem pismem rrtnk*

2 literami i i tn.onk.sm 6° ct., e ko­
roną 0 30 ct. w.ęcej, z ctłem  imie 
niem policzą się najtaniej.

P r a e y  do drnkowania z na- wi­
lkiem, piękn:e wykonane 2 cłr. 80 ct 

S t a d a p i l j e  z puszką laszsną, 
(taszczeni pendziem 4 zł. 60 ot.

N a j n c w a z e  B ta m p U J e  do 
cwiUania się »r»", po jean“m rapn- 
asoceniu n  ■ n n  tają 1000 (dci*ków, 
najpraktyczniej aze ma urzędów I b 
kantorów, u tnka z  pięknem wyrżnię­
ciem 6 cł. 60 ct.

N a J p i ę k n i e j ą c e  k a r t y  * 
óiMko.waniem imienin lnb nmdcLi, 
pjaaa*e wy kona ur-. aztnka 5,10,16 <.t ;

łapany u r r n n k  i  z podosseeską za­
wierającą p r f ja y ,  set. 20, 30,40,50 o.

T e k i  do pisania małego formatn 
aknw  n e . nrządc ima, i ameoaciem 
1 20- 1.60- 180.

Te a u a r  c inpełnem trsądzeniem 
przy o rów do pisania ir t .  zł. 2, 2.6 
abytkewo wykonana z zewnątrz i we­
wnątrz 3.60, 4, 4 M).

Te aame formatn qnart bez urzą- 
daaiiia 3, 3.60 4. Zbytkowo wykonane 
4.60, 6, > ««■

P i e c z ą t k i  listowe (marki), które 
z p o w d i  swej tanio nu, wygody, do­
godni ejszu Są od opłatków, najlepszej 
jakości, z dowolną firmą, tri ótem, ns- 
■wiakiem lnb monogram im , (00 sztuk 
1 dli 10T0 sztus 1 63.

C H ehnw y  dla rczniów każdej kla­
sy, szt. ct. 50, 80, cl h  1 .20, 1.61, 2, 
2J 0, z meridianem 1.60, 2.60,4 60, •.(" 

H k n  p l a r y  azkolr s r< cm iii ,s li- 
aiOwar- turin 11 ct

Te sum > w form. pndw. m. 22 „
8 twardą tekturą nkjkip. pzp. 45 „ 
B i t k i  do ryinnki w, lobrz i wy 

ciągnięty pzp ** 80, 80 80 c t
T a t t n t a n u e  n a u k i  na 

książki, mogą być najlepiej p 'lecone. 
mety Ikr z pow-ida i  we i icgodnoSui. 
lecz ponieważ h^ą tk i i im  s przed­
mioty szkolne^ J  zniszczenia ochrk- 
niąją, sztuka 33 ct.

O J t  k u p c ó w  i prywatnyoh o- 
izczędaości p m iędzy z pomocą nni- 
weraalaaj drukarni ręczne., którą za­
bawką sporządzić można i obie ksrty 
Wizyto w  wt-e**, uagłówl na koper­
tach, winiety, niamm j mniejsze dru­
ki, mrbca takaż jej ożywać zamiast

T a k a  s t a m p i l i *  na j den
wiersz ze 100 typami, ozaionkami lub 
oyframi do przesuwania wedle potrze­
by- zawarta w rftsetce z czeroidłem i 
poduszką zł 3 60

T s samb na i wier z 160 typ. , 4 50 
B B 3 ,  z 200 , _ 5.10

A  t r a m  c n t  do znaczenia, nie do 
cniszczenia do m arzenia bib izr.y, fla 
izeerka 20 ct. Piękne ’iter* do zna- 
ozenia sztuka 10 ot.

P a p e t c r j e .  Pięknie wykonany 
kartonik, napełniony rozmaitemi zby- 
t»cznemi papierami i kopertami, zztn- 
ka c t  25, -56, 50, 60, 80 do 1 zł.

P r a k t y c z n y  i rani podarek. J*st 
to nowy garnitnr lo  j  «zn'a % lanego 
bronzu, akia łający się z 10 sztuk, a 
to przyborów ao pisania, noszek na 
pióra, ciężarki, i  liohtarzykow, wyci - 
racza do piór, wierzadetka na zegarek, 
wszystko bardzo piękne, kosztuje ty l­
ko 3 zł.

N ow y w y n a l e z i o n y  p*< szek 
atramentowy. T jiko  z przymieszką 
wedy otrzymuje się wyborny rtram eut 
lśniący PnJełKO 20 ct.

W z o r y  dc swykłego raligrafi 
aznego ] san i  dla uanczycieli i ucz­
niów godne r ok '«  nia Zrszyt małego 
formatu z 13 kartkami 1<> ot. Zeszyt 
Wielkiego fcrmatu z 30 ksrtami pię­
knych wzorów 66 ct. 'WsorT do szyb­
kiego nauczenia się rysunków, najno­
wszej metody, <?'a początzuj ąoyon i 
dyletantów w rozmaitym . j ’ i  e ze- 
b ’yt 10, 15, 26 ct

Z u p e ł n a  s z k o ł a  rysunkowa w 
6oiu zeszytach, wydana przez znako­
mitego liuczj iielai rysunków, począw 
s»y od pierwszego pociąg lig^ji w «y- 
stematycznen. /aatr«ow*nii dc ukoń­
czeń^ a. Szczególnie zalecone dla kształ­
cącej się młodzieży, wszystkie 6 ze­
szytów kosztuje 1 zł. 2 ) ct.

O łó w k a  z  I t r z 1 t«  zowe. Jest 
to ozdbbr.a, komiczna m« szyna z ołć 7- 
kiem. która w 6 otworach mieści w 
b ibie rozmaite ołówki, na k>’t a  mie­
sięcy. Sztuka tylko 20 ct.

M o z y  b r r  i o n  do pisarfw, ze 
skóry juchtowe^ , bsrdr° elegancki, 
przydatny także dla uczniów zawiera­
jący następujące rzeery przybory io  
pisania, trzon  ołów linijką, ko-

ń , kość d i falców, nia pieczątkę, no­
żyk jO ratlymwama, las, radyrzę, 6 
sztuk piór, rażem tylko 1 «ł. 70 ct 

T o r r P  k i  skolte dla dziewcząt 
i obłopców
sztnka z rzemykami 40, 60, 60 ct. 

a ta  sama za nkóry 60, 80, 90 ct. 
a portfeilka dla Iziew. 90 o. 1 0. 
V: s j l r u  , r ]  wy c l e r a c a  do piór. 

Piękny słoik porcelanowy, liapełniony 
■iercią, w których wyciera się pióro 
sztuka 40 ct.

A t r a m e n t  we wszystkich kolo­
rach , w najlepszym gatunku, l«kon 
czarnego, czerwonego, niebieskiego i 
zielonego 10 ot.

K a j ł e p s z e  r e l s z e l g L  Sztuka 
dla ucmiil 80 ct., 1 zł , 1 -2". ’ -B” ; 
większy zupełny 2-50, 3 zł.; dla inży­
nierów 2 af., 2-60, 3-50, 4‘60 ; cyrkiel 
20 ct., p*órc 30 ct.

S z k a t n ł k l  z  fa rb a m i, napeł­
nione farbami mioJowemi d* koW o- 
wan a, i malowiała wodnego, szkstnł- 
ka z 3, 18, 24 sztukami ct £5, 36, 
45: lzkątułka napełniona najlepc-emi 
farbami 12, 18, 4 ' sz.nk 80 ot. 1 zł. 

1 i 2 ct.; sztnka 
30 ot.

P 20, dobry penzel 
tusza chińsk i, go 2 i

Kobitki.
Sztuka oprawna w pupi sr 6 i 10 ct. 

a w płótno 16, 25 ot.
a w skórkę 35, 45, 66 ot.

1 wieczna notaUa i kartkam i pergm- 
mi^owerni nie do zniazczi-nia 4 ’> ct.

P r s k t y c i n e  w s h  a r ó z  L i  d a t ,  
Sztuka dis kam elarji 30, 40, 60 ct.

najlep dla saloun 70ot. 1, 1*20. 
P r a s y  d o  k o p io *  a u l a ,  naj­

lepsze, najtrwalsze i najpraktyczniej­
szej konstrukcji, po 600 Kartek 18*,  
prawdziwy frano atram ent do kopio 
wanm, dzbanuszek 46 ct., wielki k a r­
ton 6 az. najlepszego laku o różnych 
kobrach 16 :t.. a J6Jręcznej sfampiln.

Oenidk, bogato llastrowanj, zawierający tysiące artykułów 
zbytkowyefa i do potrzeby domowej, otrzjma każdy aa żądanie 
oezpłatnic, franco. 1066 1—?

W  p o w y ż s z y c h  j a t to t ic la c h  J e d y n ie  d o  n a b y c ia  :

Grosses „Magazin z. Liebling“
w  Wiedniu nr. 26, Pracerstrasae nr. 26.

w e *  L w o w i e
poleca

n a  z a p n s t y
W I N A

sza m p a n y  prawrdzirce, 
czyste  i  naturalne.

bnt. P-orbi rg  rs
Bisling

Zirleniakn (s imoro negoj I. 
a j, II-
a wytrawnego IIL 

Hegela 1Y. 
Me acza wytrawnego 
Tokaja

złr.

u . . .
Bnstera i. yśmi nitego 
Meniszera wyskok stary .
Budtj ozerwonego 

Ofnor-Adlersberger ozerwony zł 
Burgund era czerwonego 
Yóslanera °t.fta białego . „

b Sohlumborg ozerwonego s
Kio ernónborgoi - Stifta białego ,
Yóslanera Stifta białego s

n
»

r  i
złr.

—•60 
—•90 
-  -66 
- •8 0  

1,-t- 
1-20 
l-6( 
2 50 
2 -  

— 80 
1 50 

- •6 6  
— 80 
-■80 
— 90 

1 -
-  90
— 90

bnt. Yóslanera Schlutr.b-rgera 
a „  „ (łoldck białego
„ Pisporter Mozel 
a Johanulsbergara 
n St.-V,sl p i j czerwonego . 
a St.-Jnliei Medoo eerwonege 
a Hhateanz Marg raz czerwonego 
a Hani Barsac białego 
a .  Sautern i białego
a Muscat Lunel
a Szampana Moet & Cbandon i słowy 
fe a E u g C i i ą u o t  b iały  
a Ladi Sport Klub szampana 
, Mad sry . .

„ Chery
a Portwein stary
a B iolisu z fabryL Jego Ezcel.

Alfreda hr. Potockiego

złr. 1 - 
130
1 30 
3—  
1:20 
1-20

I 1-80 
, 1-80 
, 2-6J

2 50 
460 
8-60

, 3 50 
2 60 
2 *0  
2 60

— 80

C h i ń s k o - r o ^ y j s k a

H E R B A T A
c z y s to  a r o m a t y c z n a  p r a w d z i w a .
*„ kilo Kongo cesarska .
*/, a familijni . 
bi n Melango de Moscan 
V, b Emperial .
*/s » Wysiewek herbacianych .

Wysiewii jeszcze iyiio krótki czas tak tama.
1 bnt. Rnmn I. so rtt stary . złr 1‘40 
1 .  .  I t  .  i  MO

t łr . 2—
s 3 -
s 4 -
s 8 -
„ 190

Kucharz
zdolny, wolnego stanu, poszukuje 
miejsca we Lwowie lub na wsi ]>od 
adresą Józet Słucewicz |u P. Glo 
wat ki' go I. piętro ulica Trybunał 
aka liczba 8. 11&1 i - l

: cyli w eńer/uzm , tak świeżo powstałe 
iako t  Lż zrni*dbane lnb ż b  wyleozoue, 
n reiki* ion tym podobne słabośoi, 

zgubne skutki s a m e K W M ln  n. t 
rsłabieme nerwowe, npłya nasienia., 
impotencję, poozątk. snohot itd. lec 
na podutswie i  słj ch badań i lioznyi 
doświadczeń podług na.pewniejszej w 
adnym k. irunku nieszkodliwej meto

gruntownie f p o i najść 'iie jirą  dy- 
l otjją specjalista ohorób synlity- 

ocnyoh i skóruyoh, prsktyozry ekai s 
.edyoyny, ohirnrgii i akńsserji

J a n  t u r p i e l ,
przy ulicy Sobieskiego nz 12 w domn 
p. Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje 
od °  do 12. przed i od 2. dc 6. po 
południa. 1035 3 0

Zamiejscowym, którym na prze­
prowadzę] 'u knracj' w ścisłej dyskreoii 
w małj eh miastach i asiaoh prawie 

siemożebntj), ząleżyó powinno, i Jziela 
rady listownie i wyseła 1 s*r ws w 
ten spoaóh, iż a l r o a t  najmniegi 
p idejrzeiJn  nledz nie może.

Nowo urządzone

P M io rs to  n n ń m t

w

w e  L w o w i e
p o d . firmą

C O N C O R D IA
dla wdzysikich stanów, podzielone 
ua klasy stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we 
dług życzeń j większą lub mniej­
szą okaziłością, zostawiając oraz 
wolną ugodę co do wyjątkowych 

zamówień.
P:żytem utrzymuje się główny 

skład trumien metalowych z pier 
wszorzędnej fabryki, oiaz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dług życzenia dekorowanych według 
całkiem nowego fasonu.

W szelki t  zamówienia na - pro 
wincję uskutecznia się  natychmiast

F . O p u c h la k ,
llo4 plac E apitnlnj 1. 3. i-

•P oszukuje kię

F O R T E P I A N
do kupienia, bardzo mało używanv, 

metalowym dnem z fabryki B5r- 
sendorfbra lub innych zuakomi- 
i szych fabryL pochodzący — ró­
wnież m a n z y n a  d o  a z ^ c ia  
S ln g e r a  mało używana w zupeł­
nie dobrym stanie, znajdzie zaraz 
odbiorcę za gotówkę. — Bliższą 
wiadomość powziąć można w hau 
dlu Baz. Towarnicdego w Rynku 
ustnie lub pisemnie, pod adresem : 
L. A  w tymże nandlu. 1129 a—5

M a s z y n is t a
Uzdolniony w swoim fachu tak  w ma 

s-ynowyoh robotach, jako i uorony ślu­
sarz, pt srnkuje miejsca przv fabrykach, 
lab obszarach dworszich.

Na żąaanic mogę memi ohlrbnemi 
świadeotwami udowodnić. A dres: J .  T .  
we Lwowie, ulica Cmentarna pod liczbą 
Q7lt  kamienicą Begińskicgo. 1099 3—3

Z gumi 1 pęcherza
p re a c rw a ty ra ,

łoufla aa pobraniom poaatowesi f dyi- 
kraegą tnmia od 2 do 6 zł.

J. N. SCHMEIDLER,
fabryka gusi, Wiedon, *IT. pow?*t, Stift-

*aasr S r  19. 1004 3 -c

Latarnie gospodarskie poprą* 
**n«* naftowe i olejne i cnLi po 
iii 1 6 , 1-80, r , 2-20.

P o c h o d n i e  naftowe p o p r a w n e  
do nocnej jazdy szt. po 2 -6 't .  

R r e z a k l  aoKielslde do s i e c z k a r ń  
różnych systemói i wielkości 

M r i z i  n y  <,-> runięcia drzewa opu 
łowego po 8 złr,

P l c c e  żelazne M e K ł łn g e r a  i inne 
do węgls, koksa i arzi .i 

O e y le  c«ire i tępe, p o d k o w y  p rt-  
< iFaae i n f u a l e  s t y r y j s k i e .  

Zapał' i wysprzedai łyiew nlemleokloh 
25°/0 nliej cen fabrycznyoh 

polecają
C) Dulski & W eb er

w e  L w o w ie
przy płaca Marjackim liczba 6. (Hotel 

Lsnga). 1097 3 6

O d w a r  z d ro w ia  l . i - .n a i r r  a ,  przepisyw any przez najznakom itszych  
lek,.rzy św iata całego, leczy w zupełności zatwardzenia , hem oroidy, 
h y ^e r ję , podagrę, m igrenę, uderzen ia  do głow y. P. professor Memere 
tak  się w yraża do sw ych uczniów , w  w ykładzie sw oim  w  szkole medycznej 
Paryzkiej : « Sam przepisuję i Danom szczególnie zalecam O d w ar Z d ro w ia  
L om aire’a w  zatwardzeniach uporczyw ych, etc. »

sk ła d  g łów n y : w  aptece przy u licy  Gra.nmont, 14, w  Paryżu. — w e  
L w ow ie, w  apteoi p. K rzyżanow sk iego , obok B ry g id ek , — w  K rakow ie, 
w  aptekach pp. T sauczyńsk iego  i R edyka ; — w  P ozn a n iu , u  Dr® Mań- 
kiuw icza  i w e w szystkich znaczniejszych aptekach.

A H T Y K W A R N IA
K. Ł U K A S Z E W I C Z A

'  w ©  L w o w i e ,  
u t r z y m u j e  m auztm e n a  t lc ta ^ la lc

w i e l b i  w j b b r  k s i ą ż e k
® l  ze ws5] stki ih jęz kach i wszelkiej treści, sbirych i najnowszych wydań

i jl« a  takowe p o  n a j n i ż s z y c r  e e n a c b .  OT
&  _ Zakupuje tskte wszelkiego rodzaju k oążki i starożytności Zemó-
Jly wieni* z prowincji załatwia jak najrzetelniej i punktualnie. 1078 5' -0 MIDI

^  Kai ilogl I sph) książek żądającym ptsyła franko. SJft

rr. Fryd,. hengila
BALSAM BRZOZOWY

zajmuje w skutek 
wybornego skutku 
i dobrooi pierwsze 

m, ejsce między 
wszystkiemi ś -  od­
k a  m i piękności 
i uznanym jest od 
wielu l i t  jako nąj- 
lep .aj wyrób YTła 
snoścd te sprawiły 
m a iławę euro­

pejską i uczyniły go niezbędnym ila  
wiela kobiet mężczyzn wszystkich 
cywilizowanych narodów Csęśui cery 

p< smarowane tą
roślinną emalią piękności

nabierają wkrótce lśniącej białośoi 
w połączenia z nsipiękniejszą gład­
kością i delikatnością- P r ksżdora- 
5ćw m użycia odpaua prawie nie­
znaczni s łucieó z cery, przez 00 hsr- 
d i  wioie osób uwolnionych zostało 
zupełni® ẑ  wszelkich castarzałyoh 
oierpień skórnyob j a k ; opalenia od 
słońna, piegów, blizn z ospy, wą­
grów, T yrryik jw , wy-zatów, uena- 
tnralnrj ozerwonosci twar*y i nosa, 
niezdr -wej oery, liszajoy. itp  Próor 
tegn C6i s nabrała w każdej porz* 
roku i cd< or , do akiamitu bmłośó 
i giętkość, ctćjj ■ jegt potrzebną do 
zupełnie pięknej cery, co się zaeho- 

v aio nawot do późnego wieku. 
f / P ’ Słoik z opisem nżycią kosz­

tuje 1  złr. 5 0  ct.
Ui nabycia we Lwowib u p Zygm. 

Rncki a, apteka pod „ re t' dym or- 
łi m, u1. Ki *kowi ka , y Cci rniow- 
caoh u ; .  J Golicbowskiego apa. 
Głowni' skład roz«ylzowy dla Au- 
atri -W ęg.er utrzymnje W. Henn t 
Wiedniu. 1016 2 —0

Noto jo f s ta ły  w arstat iecb an ;cz iy
JÓZEFA Z1NKIEWICZA i Spółki

w e Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 2 7 1/,-
Poleca awój wjłą^zny wynalazek ulepszenia sieczkarń wsz-lkich kon.truk 

cyj przez system noży zkowy, składający w , z ruchomego lab i tałego spodniego 
neża, na którego nttr: wysnwa się warstwa słomy wyohodząc«j p rd  rzezaki.
1 eo*ł ar o j  te, tną podwójnie grubszą warstwę słom j i dają j o lwójną ilość siecz- 
k nie jiozrstawiając nigdy słomianej brody, przyozem rzezaki ostrzą ę w oiągu 
cięcia od i podniego noża, nie .potrzebując częateg ostrzenia. Stare i popsute 
sieczkarnie stają się najużyteozniejsiemi.

Ruwnit k nlepBza w sposób nowo wynaleziony pługi wszelkich konitrukcyj, 
pr sz dodanie tymże swojego grzędziela, który prz d lemieszem rznie akibg w 
kilka p*tów i pulchni ją  tak, że okładnica urJsypnie już 'ylko spnlchniouą zie­
mię. z nie ztś g ra b , i tw ardą ławę skibową, przez < o tek bywa o wiele lepszy 
urodzaj zboża. Stare i nieużyteczne p łu r reDninje najodpow: -dniej, czyn.ąc ta 
kowe znowu użytecznymi, przez co oszczędzić mii na wydatek na płnei nowe

Przyjmuje ora* reparacje i ulepszeni" młynknw zbożo-jyoh, montowanie i 
ulepi zenie młocarń. które zboża dobrze nie wymłscsją, wvnyłając na łądanie zdol­
nych meohaników Wszystkie w ogóle narzędzia i marhin7 rolni ize reperuje i 
nj-psza według nai .owszycb, praktyka zdobytych soosobów, przy kierownictwie 
najpraktyczniejszego gpspedar > jak i dyrygenta w 11 itatów

h ikoniec wykonuje roboty kowalskie i ślusarskie wszelkiego rodzeni.
Pragnąc udowodnić ozynem, że krajowe wyroby i pomysłj leoszą przyniosą 

aerzybć obyś atelstwn od nag-anioenych wyzy skiwaczy, zanewoiamy w końcn, że 
i oeny nasze s^ i b ę łą  niepraktykowanie tańsze od inaycb naszyob konkurentóir.

Z głębokiem poważaniem

U r l e d e b s  i i e  t r z e v l k i  f i l c o w e

damskie, meskie i dziecinne
n t r r y m n j e  i  p o le c a  s k ł a d  l a b r y o i n j

W I L H E L M A  A D A M A
w e  L w o  v a r j Ł « ^ .  1072 8—121

O b s ta la n k i u a  prowincję uskuteczniam uatychmiast.

.i 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  m  m i n  r f f i n m i n  n u l  iii m u  i n ir rr rm n rrrr

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROŚLINY MATICO 

P . © M M A C Ł T  e t  C l e ,  A p t e k t n r  w  P a r y t a ,
8, ulica Vivienne.

Przrs iłowana s Ui*' I -Ir-nsn. nsnąosgc w Per- leai sr-btol niechyMi 
“—  -----1—itairaio a-loka Imni ltel «  s-fc dlalska-

PignłU to, nlstylko te zawsr* skutkują w >ak mjkriiuym i________
wet nie mają tyls nieprzyjemni woni balsamn kopal wy. 

i  azcy flakonik opatrzony jest podpisem G r lm a a lf  e t  I s a g .  
l'la nnlknirm <ioznyrb las i naiiricwz ictwi Żądać any *iempei

rz^lowy franonzki kolom niebiesl—igo stosownie do prawa z 26 Listopada 
1873, marka fabryczna 1 podpis RmHAULT et OOMP. zńajdowałj- sio ns Je- 
duef etykoow.

Dostać moina w ptćwnycA actekaeń w POLSCB t w A CSTRTl.

ii 11 i i i  u  m u  i ii 111111 i n  i i i i  i n i  (( i i i i m i i i i i i f  ■ i i  i li i j 111 n »u  11 n  m  111 u  i r
»kład wa Lwuwin w aptekach po M kclascha, Zyg bnckera i J B iaera

OOOOOOOOOfN "IOOGOOOOGOOOO 
L«i£a Md.su**na w a ł ®

Poleca łasnawym względom 
Świeiu otrsymau.7  znaczny iranaport:

J a k  i  H jlepazycb  R ę k a w ic z e k  balow ycta od lgo do lOcin
grzis<',.’.

B'ŻDUrJI fr a n e a z k ie j  W najnowszym goście.
W a c h l a r z y  od najtańszych lo  najwykwintniejszych,

8 P erfn m eiJŁ  Francurkiej i Angielskiej. |

m Magazyn nowości W. Kaczanowskiego i
w  H o t e l u  A u g ie lz k im .

W celu auepełnego usunięcia i  handlu
W pprzedatb zu p ełn a  po  cenie kosztu

wyrobów skórzany ch, portmonetek, pularesów i t. p.
Kołninriyków i Mankietów męskich 1162 1 3

Ó t ł O O O O O 7 O O O C I 0 r ^ O 0 C C O O O C  O l

Zakład bednarski i pracownia
f y r M  i drzewa w R o z d o l e

1117 Y 3 J ó z e f  Z in k i e w ic z  i  S p ó ł k a .

1 g r u d n i a  w  S e r j i  w y  c i ą g n i o n e  h p *
c e z .  k r ó l .  a u z t r j a c k l c

Losy o a M w e ^ z  r .  1 8 3 9 . ,
które 1, m a r c a  1 8 7 9  r lyg ianem i wycfąguięt* być muszą

1 połowa z ‘|t  części złr 100 II połowa z
1 —iwai^ą „ ,  5 1 1  i wa-ta
1 dziesiąta n „ 23 ll dzies ąta
1 Jwud."«st» „ 121/,! I dwudz esta
O i t a t n l c  c i ą g n i e n i e  z ogólną wygraną wsgcej nad 9  m l i i o u .  z ł r ,  

fiilótrna tcygrana 315.000 mtr.

,5 lo i  najmn. wyg. zł. 6*) 
» » s n 32

» " " a•  n Sł

W y c t ą g n l o n e  z e r  J e  lo s ó w  z  r c k n  1 S 3 9 „  całe albo ‘j,
część knpnje i sprzedaje
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poleca pp. kapcom w większych miastach naszego krajn i zagranicą wyroby a 
drzewa hodzące w zakres g o se d a n tw a  domowego jakc to wałki do _iaata na 
osi i zwykłe, makochony do tarcia, młotki do mięia, (aztaka 16 c t)  i do cukrt z 
n żykiem. owalne, bardzo praktyczne i tanie (35 c t ), krążki okrągłe i owalr ‘ do 
siekani* i p id  rynki, talerz- ood chleb z ntpi aen:  „c.hlebi naszego puwrzednie- 

h '  f  ' -4-'— • ’ • '  ^ecką także rw tlc" .

(krągtem i : owalnomi, tacki owalni' rolnej wi Jkości od £0 cnt. do 3 złr. i tr ." -  
wn.s do wielkości, t  LieŁ ok rąiłe  od 20 "nt. do 81 cnt. a. w , -^'•zm do piór 
rzeźbionp, gustowne i ltkk ;e, ramy i ramki na fotografie owalne, różne" wielkOr 
śoi. Zakład wykonuje w zelkiegj r c d r t j t  zimówiemt podług -ysunkói" z u-a-rego 
gatunku drzewa po cenaoh o i!e mo.‘ności niskich. Pod powyższ*-  Et*
kład przyjmuj * li.ty  frankowane i odpowiada franco be' --  i'/' z?I]e. a z*d eware 
zamówienia załatwia edwrotną pocztą. PP. ki'r'"i> a. °rzyby c_?uel. otrzymao w1 
roby lego zakładu w komis, zechcą p-J-c warunki. — Zasła.l po (zakuj* czterech 
chłopców dn Łtóiijbjr przynajmniej uk.ńozeriem  drugiej klasy niższej
j «-Hir wykazali się i najmniej przez rok jeden, zwracali ko«zta utr_ymani*. —- 
Zakład uwzględni pedania dl* dwóch chłopców sierót lub f i"dpych rod'i< e" i 
pizyjmuje tychże bezpłatnie, jeżeli z do^r; u. postępem nkońozvli drugą klatę 
r salne — Zakład ten nosiukuje także zdolnych rzem eśmików, mi-nowirie: be­
dnarzy, toksrzy, stolarzy i rzeźbiarzy w drzewie i poleca tymza przy zgłoszeń u 
s:ę używać piozty i dołączyć świadectwa albo opis, gdzie i jak Iługo praeowa .i. 
Podania załatwia aię do dni cśmin a nieuwzjlęduionym odieła się załączniki 
franco -  '*  k o ń e n  z a k ł a d  m a  z a a z c z y l  p o l e c i ć  P * i  l o m  piękne
igielniki z drzewa, grzybki do cyrowani. i eleganckie smoliki da robó;, koszycz­
ki na kłębki i pnbłry z napisami według życzenia a paniom gospody n,om bar­
dzo praktyczne młotki do cakru i krążki do siekania lub pod rynki "ak okrągłe 
jak i owulje lekkie i gustowne. 1089 4 — 6
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